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redskeyi, -Uministracyi i ekspedycji winne bvé 
frankowane.

Gdpowleiirijulny u reduscoj^ 
frtttwtl Iliduitr/t w Posnactn.

a i okppetl.; Plac W ilbelmowjki Bo. 8.
Jiaid redakcyi: róg u.1.Rycerskiej lś. Marcina ^o. 67. 

Dziennik Poznański ,
.-hodai coJtienuie i wyjątkiem poninltjalków

’• i dni poświ¿tnych.
-¿asmplarao jojcdjńcze Bpricdają się w ekspedycji 

po 2
Ce-ia «głoszeń (inserafów:)

û(j rievsz-i drobnego i sgr. 6 fen. — RakUmr od 
v wiorsta drobnego 3 sgr- (incl, tłóm,)

Listy

■

w Anglii 4 Ul. 15 sgr.. w Szwecji 5 Ul. 15 sg.., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Eayioie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii IG fr . w Turcy

. 28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata 1 ogłoienla

przyjmuje się w ek*ye l yeyi; preedplutę prtylmn » 
w Kionar-.*kn prwikićj orni w państwach Jo związku 
pocztowego niemiecko-aiŁitryack. Ba*otącyeh urzędy 
pocztowe. W innych krajec.i siu tylko nusae ajen*> 
tury, ta ktOryc^ pośrednictwem (zoh. ni*., motua
“takie przosjłać ogłoszenia do eksp. Dsisu. Potu. 
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s,z^ni1,n.a Posiedzenie członkowie pp. Koczorowsk- ,
Adoli i Danielewski, późniói przybyli no. łiyskoi i (Namiestnik w Wiedniu, 
wski Mieczysław i Arndt ’

Posiedzenie zagaja się odczytaniem protokółu z prze

Krotoszynie: Ludwik

POZNAŃ, 4 września.
Pan Thiers nazajutrz po wyborze swym na prezy- 

a u. denfca rzeczypospolitćj francuskiej przesł.ł zgromadzeniu 
jsrodowemu pierwsze swoje orędzie, w któróm stwier­
dza, że przyjmuje dalszy mandat pod takiemi warui - 

,mi, pod jakiemi go otrzymał. Prawica odniosła przy 
sposobności niewątpliwe zwyciężtwo. Udało się ej 

„ najmniój utrudnić występowanie osobiste pana 
.’kiersa w izbie, tak dla nićj wstrętne i prócz tego zdo- 

y pj, być dla zgromadzenia moc ustawodawczą. — O ile 
przez to przywrócony został pokój wewnętrzny, którego 
pan Thiers tak gorąco pragnie w swóm orędziu, przy­
róść dopiero pokaże. Postępowanie prawicy nie zdaje 
lij dążyć do koniecznej zgody i pojeduania, dwó h 
owych nieodzownych warunków dla pomyślności kraju, 

i Patrie, organ tego stronnictwa, twierdzi,.*że charakter 
k*' konstytuanty zgromadzenia narodowego „nie podlegał 

iadnój kwestyi“, ubolewa jedynie, że pan Thiers jfeszcze 
•i w ogóle czasami w izbie występować ma prawo, gdyż, 

¡ę dodaje pomieniony organ, i tak każde jego przyby- 
’ cie będzie ..niebezpiecznćm“ dla zgromadzenia. Z stó• 

źy. oanku liczb miy głosowaniu wykazuje się. że dwa n.j- 
1 'skrajniejsze offienia prawo to odrzuciły, a znowu prawe 
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j lewe centra» za prawem głosowały w niepraktykowa-
néj dotąd zgodzie.

Przez lewicę wniesione rozwiązanie zgromadzenia 
narodowego odrzueono znaczną większością Consti­
tutionnel powraca jeszcze raz do tćj kwestyi i twier 
dzi, że rozwiązanie zgromadzenia, zanim to uczyni jesz­
cze dalszy krok na drodze uchwalania praw, już z téj 
przyczyny jest .potrzetmćm, ponieważ wybory uzupełnia­
jące odbite w dniu 2 lipca wykonane zostały pod cał- 
liém innemi zapatrywaniami i stóaunkami, niż pierwsze 
uybory w dniu 8 lutego. Nie wszyscy zatóm członko­
wie zgromadzenia opierają się na jednéj i téj saméj 
podstawie. Życzyćby przynajmniej należało, żeby co 

■Hrok jedna trzecia deputowanych występowała i zastę- 
j, ¡powaną bywała przez posłów wyszłych z nowych wy- 

" torów.
W sobotę ogłoszony został wyrok 3ądu wojennego 

Wersalu na komunistów paryskich. Tyko dwóch, 
mianowicie Ferré’go i Lullier’a, skazano na śmierć, in- 
tych na cięższe lub lżejsze deportacye, innych jeszcze 
ra krótsze więzienie a nareszcie dwóch całkiem uznano 
¡a n ewinnych. Spodziewać się należy, że wkrótce wy- 
rok zapadnie i na irmych komunistów, którzy pomie 

jjj, szczeni są po okrętach w portach francuskich, a pomię 
1 dzy którymi wielu niewinnych się znajduje.

Z Wersalu donoszą, że minister skarbu pan Pouyer 
°k0- Quertier oświadczył w zgromadzeniu narodowém, iż 
naj-wysłał już ostatnie sto milionów na trzecie pół miliarda 

30) io Strassburga, celem wypłacę, ia go rządowi niemie­
ckiemu. Po uskutecznionéj wypłacie trzeciego pół mi­
liarda niemieckie wojska opuszczą forty paryskie i gra­
niczące z niemi departamenty.

W Anglii i Szwajcaryi zwraca uwagę nadzwyczajny 
ruch w klasach wyrobniczych celem osiągnięcia bezpo- 
Sredoiego wpływu na prawodawstwo krajowe. Augiel- 

dzienniki prowincjonalne donoszą o agitacyi, która 
i wytknęła za cel przeprowadzenie wyborów robo- 
v do parlamentu i występuje pod nazwiskiem

,Ligi reprezentacji pracy.“ W Szwajcaryi stowarzysze­
nie „Internationale“ pracuje w tym samjm duchu 
¡zbiera wielkie zgromadzenia robotników.

Z Florencji dowiadują się dzienniki wiedeńskie, że 
opracowanie pierwszéj części nowego- włoskiego kodeksu 
karnego ukończonśm zostało. W nowym tym projekc e 
zatrzymano karę śmierci

Amnestya, zapowiadana od kiiku dni przez urzę-
I prasę hiszpańską, wydaną obecaie została 

■ogłoszoną w Gazecie Mądryckiéj. Na wstępie 
rozkazu królewskiego wypowiedziano, że rząd zna taje­
mnice i środki przeciwników obecnego politycznego po­
łożenia i zna téz ich słabość i bezsilność. Rząd czuje się
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tyc dosyć silnym, ażeby wszelki akt oporu przeciwko 
konstytucyi i dynastyi przytłumić. Amnestya obejmujezj((

0 Dld

ew.
wszystkich skazanych za przestępstwa polityczne, jakie- 
gobądź rodzaju, jakie popełniono w granicach kraju aż

dnia 31 lipca. Do przestępstw politycznych zali 
c®ne także z »stały wszelkie przekroczenia przeciwko 
wolności głosowania przy wyborach, oraz sprawy o ich 
sfałszowanie i wywieranie na takowe wpływu prawem
Mazanego.

Zwracamy w końcu uwagę czytelników naszych na 
foniżćj pod rubryką „Austrya“ zamieszczoną odezwę 
Polskiego komitetu wyborczego w Górnym Szląsku, jako 
’oznaczającą się świadomością obowiązków narodowych.

a«:jawia»»ä£n«3»vn tam

i » Wiadomości urzędowe,
fenlfz:a n?uczyciela Augusta Koch przyle realeńj św. Jana w Gdańsku potwierdzona, została.

Korespondencye Dziennika Fozn

91] ip . Tairań, 2 września,
jedzenie zarządu Towarzystwa l.u wspieraniu moralnych in 

‘Wesńw ludności polskiej pod panowaniem pruskiem, odbyte 
w Toruniu 30 sierpnia rb.).

ki,
iść.1

.. (bg-) Nader pobieżną w ostatnićj korespondencji 
!J wzmiankę o odbytćm tu 30 z. m. posiedzeniu za- 

, Wu Towarzystwa ku wspieraniu moralnych interesów 
’toości polskiej pod panowaniem pruskićm uzupełnić 

tćm dokładuićj i autentycznićj, mając pod rękąWV>XXł uunmiuicj a autenojvz»uioj, ihićij^c poił TgKą
7,-ti mi, Skawie spisanego na tćmże posiedzeniu
71ł)

wokółu odpis.
Obecni byli na posiedzeniu tym członkowie zarzą-

szłego posiedzenia zarządu, na którćm postanowionćm 
było szerzenie oświaty pomiędzy ludem za pomocą zor­
ganizowanego kolporterstwa. Przewodniczący p. Doni- 
niirUri zapytuje p. Czarlińskiego Leona, który tę
sprawę miał Sobie powierzoną, czy w tym względzie coś­
kolwiek przedsięwziął; na co p. Czariiński odpowia­
da, że z powodu braku łudzi odebranemu poleceniu za- 
dosyć uczynić nie zdołał. Wywięzuje się ztąd dyskusya 
o podniesieniu księgarstwa polskiego i najskuteczniej­
szych środkach do przedsięwzięcia zreorganizowanego 
kolporterstwa. Z dyskusyą tą łączy się pierwszy punkt 
obrad.

Pan Danielewski przedstawia projekt rozwinięty 
w Gazecie Toruńskićj przez pseudónima Ulysse- 
sa Nem o, a dotyczący założenia wielkićj księgarni na 
akcye.

Zanim podam przebieg obrad nad projektem tym, 
wypada mi celem zapoznania czytelników z stroną jego 
zasadniczą, streścić choćby w najciaśniejszych tylko ra­
mach sam projekt szanownego pseudonyma, jak go roz­
winął w listach swych do Gazety Toruńskićj.

W liście pierwszym, wychodząc od wzmianki o pro- 
ponowanćj przez Niemców naszćj prowincyi uroczysto­
ści stuletniego jubileusz ; z powodu rozbioru Polski, po­
wiada Ulysses Nemo za Przyjacielem Ludu, że wła­
śnie niemiecka uroczystość ta powinna być dla nas sil­
nym bodźcem do wytężenia wszystkich sił celem zado­
kumentowania a zarazem wzmocnienia naszćj żywotności. 
Środek ku temu najskuteczniejszy upatruje on, na co 
każ iy niezawodnie się zgodzi, w szerzeniu oświaty po­
między ludem. Jakkolwiek wiele o tćm pisano, więcćj 
jeszcze mówiono, poprz»staliśmy na teo yi i dobrych 
chęciach, nie nadawając im trwałćj podstawy materyal- 
nćj. Dla tego proponuje list pierwszy:

założenie wielkićj księgarni nakładowćj, opatru- 
jącćj systematycznie i wszechstronnie potrzeby 
nasze;
sieć mniejszych księgarni i czytelni po kraju — 
po wszystkich zakątkach;

3) wysłanie mnóstwa kolporterów w powiaty.
W drugim liście wykazuje autor, z jakiemi wpły­

wami rozpowszechniane w ten sposób słowo drukowane , 
staczać ma walkę i dowodzi, jak najdrobniejszemi na i 
pozór utworami prasy wciska się do nas aż do naj- ¡ 
uboższćj chaty, aż do najmniejszego dziecka germauizm. i 
Bardzo piękny a trafny jest następujący z listu dra- i 
giego wyimek: , Podawana polskie mu dziecku zabawka j 
jest nietylko niemieckim wyrobem ale kształtem na- ! 
zwą, myślą niemiecka; dziecko nasze nczy się na nićj i 
pierwszych wyrazów mowy, niestety — niemieckich! : 
Pupa i pupka już wypędziły naszą lalę i lalkę, a i 
Hanswurst i Zappelmann (litografowane na bi- i 
bule karykatury), za nitkę pociągane, naszych Kozaczków ; 
i Tatarów. Więcćj jeszcze dokonywają obrazki arku- l 
szatni sprzedawane i przyrządzone do wycinania, modę- 5 
lowania. zestawiauia teatrzyków i scen z bójek, oraz ! 
ilustrowane elementarzyki. Gustaw Kuehn in Neu i 
Ruppin, to potężny, niebezpieczny apostói germaniza- i 
cyi, to ów straszny Król Dębów, porywający dzieci poi i 
skie z rąk ojców i duszący w nich polską duszę. Dzie

Lwów, 31 sierpnia.
Z r;dy szkólnfej — Sprawa przywi­

leju teatralnego.)
(T) Hr. Gołuchowski wyjechał wczoraj do Wie­

dnia. Wróciwszy ze Skały, bawił tu tylko dzień jeden 
i zaraz po sesyi w radzie szkólućj, którćj przewodni­
czył, wybrał się w drogę do Wiednia. Zabawić tam 
ma ;.^Tłi) otwarcia sesyi sejmowćj, a powodem jego do 
Wiednia wyjazdu jest właśnie zbliżające się otwarcie sejmu, 
któremu różne wnioski rąądowe mają być przedłożone. 
Głównie podobno chodzi o reformę ustawy wyborczćj, 
dla tego tćż wyjeżdżając zabrał namiestnik ze sobą do­
kładne wykazy co do liczby uprawnionych wyborców 
i podziału kół wyborczych Według ustawy dziś obowią­
zującej, tudzież dawniejsze do rozszerzenia ustawy wy­
borczćj zmierzające elaborata wydziału krajowego. Na 
posiedzeniu wczorajszćm rady szkólućj krajowćj ważna 
zapadła uchwała, świadcząca przytćm, że rządowe sfery 
nie takimi emigracyi przeciwnikami, jak sądzono po­
wszechnie. Na skutek rozpisanego konkursu podał się 
o posadę wyższego profesora w seminaryum nauczyciel
olzi/tm TYlin/lfrtr i rł r» jr rv-»« 4-rtl-Az-» 1 LIZmttskićm między innymi także pan Żuliński, który był

1)

2)

dawnićj profesorem w Warszawie, a w latach ostatnich 
w Paryżu. P. Żuliński, jakkolwiek niewątpliwie najsil­
niejszy między kandydatami, nie ma jednak przepisa­
nych egzaminów, w Austryi składanych, mimo to otrz 
mat posadę, o którą się starał, a ze strony rządu 
przeciw uchwale rady szkólnćj nie zaszła żadna opo- 
zycya.

Dziś w radzie miejskićj zostanie sprawa przywileju 
teatraluego rozstrzygniętą, i wkrótce ostatecznie zape­
wne załatwioną. Kuratorya oświadczyła się bezwarun­
kowo za uwolnieniem fundacyi skarbkowskićj od ucią­
żliwego przywileju teatralnego. Rada miejska, na rzecz 
którćj jako reprezentantki publiczności lwowskićj. przy- 
wilćj, a raczćj obowiązek utrzymywania teatru na do­
brach Skarbjca zaintabulowany został, oświadczy się 
także bezwarunkowo za zniesieniem przywileju, mini- 
steryura będzie więc mogło dotrzymać danego delegacyi 
naszćj słowa i przedłożyć cesarzowi do zatwierdzenia 
akt znoszący privilegium onerosnm na fundacyi skarb­
kowskićj ciążące. Mimo to pewności jeszcze nie ma, 
że życzeniom kraju pod tym względem 3tanie się za­
dość, bo zmiana ministerstwa nie należy bynajmnićj do 
ewentualności niemożliwych, a w razie upadku gabi­
netu dzisiejszego, jest zniesienie przywileju bardzo wąt- 
pliwćm. Na każdy wypadek zależy na pospiechu bar­
dzo wiele i dla tego z niecierpliwością wyglądamy dzi- 
siejszćj uchwały reprezentacyi miejskićj i wysłania ca­
łego aktu do Wiednia, gdzie spodziewać się, dopilnuje 
pan Grocholski, by przyrzeczenie ministerstwa ziściło 
się i by wstrętny przywilćj, którego celem pierwotnym 
i głównym było ułatwienie zgermanizowania Polaków 
w Galicyi, jak najprgdzćj upadł.

SierlSca, 1 września.
(Przymierze z Roayą— dowody filozoficzne ku tema. — Profesor 

Curtias. — Schultze Delitsch — Sens moralny dla nas) 
Prasa i politycy niemieccy wciąż się silą, rozwią­

zać węzeł gasteiń ki, mianowicie toczy się żywa dysku­
sya co do stanowiska, jakie zajmuje Rosya w obee roko­
wań toczących się pomiędzy monarchami i naczelnikami 
polityki Austryi i Niemiec. Gdyby i Rosya urzędowo

. - - ----- r-—. ----- V --- i była reprezeutowana. z góry możnaby przypuścić nowe
cko polskie wciega z tych obrazków, których arkusz zaę ■ zawiązanie się troistego aliansu, który w roku 1866 tak 
3 fenygi wszędzie mu ofiarują i wsuwają w rączk - i gwałtownie przez Niemcy rozerwanym &ostai; lecz tu 
obce wyobrażenia,_ obce formy, obce zwyczaje, obce p ; właśnie sęk i cała zagadka, że Rosya w całćj tćj ma- 
jęeia, obce myśli i obce słowo;... one to usuwają k » chinacyi politycznej p. Bismarcka najmniejszego zdaje 
szaremu końcowi polską mowę ojczystą.“ Dalćj prze , się nie mieć udziału. Natomiast potwierdza pewną ser- 
chodzi autor życie w szkole, lata młodzieńcze, stanowi- i deczność stosunków Rosyi i Niemiec najnowszy ukaz 
sko później samodzielne; wszędzie duch niemi e cki w sio- i cara, roporządzający, by w szkołach odtąd więcćj kła-
wie, od prasy az do korespondencji z rozmai\>emi urzę- i dziono wagi na język niemiecki, niż na inne iezvki eu-

lj• PP- Donimirski, Łyskowski Ignacy, Czar- !
Scy Emil i Leon i dr. Rakowicz; daiéj zapro- i

darni nie wypuszcza Polaka z opieki swej. Z takiemi 
to wpływami walezyć ma księgarnia nakładowa polska 
za pomocą rozpowszechniania odpowiednich produktów 
swych tj. „za pomocą druków, jak mówi autor w liście 
trzecim, a w szczególności książek, obrazków, nut i mu- 
zykalii, oraz wszelkich mniejszych i większych pism na­
leży tak otoczyć polskie spółeczeństwo i każdą jedno­
stkę w nićm polskićm słowem, polską myślą, formą 
i tonem, aby wszystkim potrzebom duszy i serca, życ a, 
pracy, zabawy i ciekawości polskie słowo czyniło za­
dość.“ Nadmienić wypada, że autor poprzednio wszy­
stkie pod tymi i innymi względami niedostatki pol­
skiego księgarstwa wykazał.

W myśl tego projektu przemawiał p Danielewski. 
Sądzi on, że do założenia wielkićj ks ęgarni na akcye 
potrzeba 25,000 tal. kapitału zakładowego, zauważa da­
lćj, że trudności prawnych nie ma żadnych, że przed­
sięwzięcia opłaciłoby się nawet materyalnie, i propo­
nuje, aby Zarząd Towarzystwa wziął inieyatywę i wy- 
stósował do publiczności odezwę, wzywającą do założe­
nia Towarzystwa akcyjnego.

Jakoż wątpić nie można, że publiczność nasza, 
która coraz więcćj uczuwać zaczyna, czego nam potrze­
ba, co podźwignąć nas zdoła i zasłonić od zgubnych 
dla żywotności ducha polskiego wpływów germanizmu, 
ta publiczność, która propaguje nawet to, co piękne, 
złożywszy w krótkim czasie 60,000 tal. na teatr po­
znański, uzna potrzebę tego, co idzie przed pięknem, 
co jest koniecznćm. 500 akcyi po 50 tal. w krótkim 
niezawodnie zebrałyby się czasie.

O niezmi rnym z podobnego przedsięwzięcia poży­
tku nie było tćż na posiedzeniu wątpliwości; przeważyło tćż 
zdanie, że projekt księgarni na akcye ma wszelkie wa­
runki urzeczywistnienia, a po wyczerpnięciu dyskusji 
polecono pp. Rakowiczowi i Danielewskiemu wypraco­
wać szczegółowy projekt Towarzystwa księgarskiego na 
akcye, który przedłożony ma być przez przewodniczą­
cego Zarządowi celem przeprowadzenia sprawy.

Tyle o pierwszym punkcie obrad środowego posie­
dzenia; o następnych punktach w przyszłym napiszę
wam liście.

ropejskie. Nie dziw więc, że mglista fantazya polity 
ków niemieckich widzi w rzeczonym ukazie pośrednie 
olbrzyma północy w umowach gasteińskich uczestnictwo, 
które jedna z gazet niemieckich następującym udowa­
dnia sylogizmem: Niemcy zawięzują ściślejsi stósunki 
przyjaźni z monarchią austryacką, Niemcy żyją w ści­
słych stósunkach przyjaźni z Rosyą, ztąd więc Rosya 
i Austrya także przyjazne podadzą sobie dłonie, a sojusz ■ 
Niemiec z Austryą będzie pośrednio sojuszem R^yi ; 
z Austryą. Otóż logika! nie na próżno nazywają naród 
niemiecki filozoficznym narodem — Co zaś do Austryi ' 
i jćj stanowiska, jakie teraz w obec Niemiec zajmuje, i 
najlepićj, zdaje mi się, rzecz wyświetli orzeczenie na- i 
stępujące jednego z poważniejszych dziennikarzy nie- ' 
mieekich. Zagadniony przez niego, co sądzę o skut- j 
kach rokowań w Gasteinie, odpowiedziałem, iż Austrya 
nie zawrze z Niemcami ściślejszych stósunków przyja- i 
źni. Na co zimno mój antypoda polityczny: „Austrya 
narzucaną jćj przyjaźń przez potężne Niemcy w intere- i 
sie własnśj egzystencji przyjąć będzie mnsiała.“ Jest 
w tćm kategorycznóm orzeczeniu dużo prawdopodobień- ! 
stwa.

Profesor Curtius, czynny przy tutejszćj wszechnicy, 
wyjeżdża na kilka miesięcy do Azyi Mniejszej, celem po- ! 
szukiwań topograficznych i archeologicznych w okolicach 
Troi. Towarzyszyć mu będzie w tej ekspedycji nau- 
kowćj jeden z wyższych inżynierów wojskowych i bu­
downiczy radzca profesor Adler, który przy tćj okazyi 
obejrzy podarowany następcy tronu pruskiemu przez 
sułtana kościół św. Jana w Jerozolimie, by wygotować 
stósowny plan do jego restauracji. Dla większego bez­
pieczeństwa trzech tych mężów dodany będzie mniejszy 
statek wojenny.

Z powodu urodzin p. Schulze Delitsch wykazał w 
tutejszćm niemieckićm towarzystwie rzemieślniczćm p. 
Hanow wpływ tego męża na życie i rozwój towarzystw, 
których liczba w całych Niemczech dochodzi do 850.— 
Towarzystw pożyczkowych jest 735; reprezentują się 
one przez 304,772 członków i przez kapitał 13,253 602 
tal. własnych a 42,702,383 tal. pożyczonych pieniędzy. 
Towarzystw konsumpcyjnych jest 115; liczą one 42,000 
członków i posiadają majątek 200,000 tal. Oby staty-

styczne te zestawienia zachęciły i nas do sprężyst­
szego i oględniejszego zajmowania się życiem to­
warzystw, których mała jest tylko liczba a jeszcze mniej­
sze i słabsze ich życie dla braku organizacyi wewnę- 
trznćj i owej kierująerch oględności, która tak wysoko 
posunęła wszystkie towarzystwa niemieckie.

Wledeń, 31 sierpnia.
(Przed wyborami. — Ugoda z Czechami — jćf tajemniczość — 

głosy przeciw niój).
u> Jeśli nie mamy dotąd dokładnych informacyi 

o szczegółach organizacyjnego projektu p. Hohenwarta: 
to winę czy zasługę tego przypisać należy — jak się do­
wiaduję — czesk m kierownikom. Według ich zdania 
więcćj szkody przedwczesna publikacya ugodowych pun­
któw by przyniosła jak korzyści; boby różne organa pu­
bliczne, wertując przedmiot (często) tendencyjnie, skie­
rować mogły opinią publiczną na tory przeciwne... ugo- 
dowćj myśli.

Być może, że w oczach rządu i paktających z nim 
Czechów t. z. wyższe względy za przestrzeganiem se­
kretu przemawiały; ale dziś już można powiedzieć,, że 
ze wszech stron taktyka ta rządu uważaną jest za 
niestósowną, bo budzi podejrzenie i u zwolenni­
ków ugodowój polityki p. Hohenwarta. Mówiąc zaś 
ó przeciwnikach tćj polityki z Niemców austryackich 
złożonych, ci już dziś nie małą odnieśli korzyść z tego 
powodu, że do gołosłownych rekryminacyi mogli dołą­
czyć jako zarzut prosty fakt: że ministeryum nie wy­
krywa swych planów, tylko się z nimi ukrywa.

Na całym obszarze krajów austro-niemieckich, gdzie 
się rozpoc ęły agitacje wyborcze, argument często po­
wtarzany, „że rząd się kryje z tćm, co ma zastąpić 
de juro konstytucją istniejącą“, robi wielkie wrażenie 
na wyborców. Chw ejnych, bez zmysłu politycznego 
ludzi jest wszędzie dużo; większa część wyborców do 
tćj kategoryi należy. Ci wszyscy niemając przed sobą 
dwóch plastycznych przedmiotów do wyboru, tylko je­
den, dadzą głos na rzecz dotykalną t. j. konstytucją, 
jaka jest. Tćm się tłómaczy, że chociaż rzeczywiście 
i w krajach austro-niemieckich znakomite osobistości 
i nie małe frakeye polityczne potępiały „centralizacyą“ 
jako system, i do ugody z innemi narodowościami i spo­
koju wewnętrznego się nakłaniały... dziś nie mają od­
wagi naprzeciw swoim bezwzg^dnie za utrzyma­
niom konstytucyi obstającym występywać, przemawiać 
za rządem nie mając w ręku dowodu... . o ministeryum 
z i mierzą? i czy pod firmą ugody nie będzie poszkodo­
wany system konstytucyjny?

Na wyborczćm zgromadzeniu (przedwstępnćm) mia­
sta Wiednia a, raczćj centrum miasta wystąpiło 5 kan­
dydatów; między nimi Giskra, Brestel, Kuranda, Gla- 
ser. Co tamci mówili — prócz Brestla — ma tylko 
czy miałoby wartość, jako próba talentu oratorskiego.

Glasęra i Giskrę zawsze obsypuje oklaskami publi­
czność.. Ściśle zaś do rzeczy i odnośnie do kwestyi po- 
wyższćj były minister finansów przemówił kilka słów, 
którym trafności odmówić niepodobna.

„Rezultaty konferencyi trzymane w sekrecie. Gdyby 
ministeryum chciało było postąpić rzetelnie i politycznie, 
powinno bvło rozpisując wybory do sejmów krajowych 
równocześnie główne zarysy „planu ugodowego“ (im 
Grossen und Ganzen) podać do wiadomości publicznćj, 
żeby wyborców postawić w możności: wyrobienia 
sobie własnego sądu o rzeczach i nie zostawiać 
pola domysłom, wskazując im jako potrzebę: ufność 
nieumotywowaną.“

Przy tćj sposobności przemilczeć trudno rozsie­
wane pogłoski, ,,że Czechy mają otrzymać takie ustęp­
stwa finansowe jak Węgry.“ Powiadają, że spuścili 
z innych pretensji prawno-politycznych znacznie; a na­
tomiast podnieśli wymogi autonomiczne swego kraju... 
co do finansów. Rzecz taka: W krajn czy królestw.e 
czeskićm taki porządek pod względem poboru podatków 
i t. d. paruje, że prawie nie ma zaległości; rokrocznie 

; ciężary nałożone ponoszą się od dawnych czasów.
Dziś przemysł, handel, rólnictwo podniosły się od 

i zniesienia gruntowych ciężarów (w roku 1848) o 300 
i pret., jak Czesi twierdzą. Ooi tćż utrzymują, że gdyby 
: na potrz by państwowe płacili tylko kwotę ryczałtową 
1 w stósunku, do ludności i do obsram ziemi, 

toby przy tej normie podatkowćj, która jest w używa­
niu w Przedlitawii, kilkadziesiąt milionów mogliby 
zużytkować na korzyść bezpośrednią kraju a mia­
nowicie na koleje, kaualizaeyą, drogi publiczne, dota- 
cye szkół itd.

Nie wdając się w analizę takiego żądania ze strony 
Czechów w interesie ich kraju i nie wiedząc z pewno­
ścią, czy rząd na takie wyłączenie kraju (w niemie- 
cko-czeskich pismach zwanym: das steuerkraftig te und 
industriell entwickeltste Land Oestreichs) przyzwolił, to 
pojmuję jednak, że sama pogłoska, iż się zanosi w rze­
czach finansowych na kopią paktu z Węgrami, 
musiała zaniepokoić innych... i to nie tylko wierno- 
konstytucyjnych Niemców.

Obawa z tego względu wyrażona przez jeden or­
gan polski (z konkluzyą nieco drastyczną, iż toby spo­
wodowało upadek Austryi) ma realną podstawę o tyle, 
że Galicya, której żadne ministeryum dotychczas 
przyznać nie chciało pozycyi, na którejby stanąć mogła 
samoistnie — jak to mówią — na własnyhc, nogach 
i a takićj kombinacyi prędzćjby straciła, jak zyskała.

Kraj pozostawiony w zależności od włalz central­
nych we wszystkićm, co ważne, któremu zabrano wielkie 
dobra koronne i sprzedano, a z którego skarbami ziemnemi 
„soli“ niefortunnie I gospodarowano (choć podług my­
śli i wiedzy kulturtregerów obcych) nie byłby w sta­
nie przeprowadzić reformy na polu materyalnćm wła- 
snemi siłami.

W Węgrzech inna rzecz, tak samo i w Czechach, 
jak w Galicyi. W krajach węgierskich jest całkowity 
odrębny rząd węgier ki. Uchwala sam podatki, poży- 
czki, nadaje koncesye itd,. więc i kredyt sig znalazł ustó- 
sunkowany do tych autonomicznych praw; i swobód
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^zechy, oddawna dobrze urządzone, nigdy nie doznawały 
takich zdzierstw, jak Galicya, którą uważano za przed­
miot chwilowego posiadania... przeznaczony na eksplo- 
atacyą; pozycya ich jeograficzna bardzo pomyślna 
oświata u dołu rozpowszechniona etc. Tam bez gwa- 
rancyi rządu centralnego i innych krajów znajdą się fun­
dusze na roboty publiczne, czy koleje, czy drogi czy 
inne.

Te i inne powody do rekryminacyi jednych, do 
nieufności w praktyczność przynajmniój ugody (okry­
tej tajemnicą z umysłu), drugich niepodobna zbyć 
ogólnikami. — Ministeryum musi, jeśli rachuje na po­
parcie myślących ludzi, rozumie się anti-centralisty- 
cznych tendencyi, powiedzieć i okazać: co nam ofiaruje 
w zamianę za dotychczasowe prawa organiczne ? i w ja­
kich punktach ugodowych streścić się dadzą koncesye 
autonomiczne dla krajów austryackich, a mianowi­
cie i dla Galicyi.

Dziś już wiemy, że z Galicyi do konferencyi mini- 
steryalnych nie przywołano nikogo. — Vaterland po­
wiada, że i p. Grocholski nie był wezwany do czesko- 
rządowych rokowań 1

USarsylia, 31 sierpnia.
(Trudne położenie korespondenta. — Wrażenie obrad nad sprawą 
przedłużenia pełnomocnictw pana Thiersa. — Petycye o ro<- 
wiązanie zgromadzenia narodowego. — Wybory do rad gene­

ralnych).
(K.) Nic trudniejszego nad obowiązek korespon­

denta w obecnych czasach agitacyi, intryg, niepewności 
i powszechnego niepokoju o dzień jutrzejszy. Pozna­
łem to na sobie w bieżącym tygodniu. ajmniój ze 
trzy listy miałem już zupełnie gotowe do wysiania na 
pocztę i żadnego nie oddałem. Ile razy bowiem wy­
szedłem po ukończeniu korespondencyi z domu by ją 
wrzucić do skrzynki, tyle razy spostrzegłem, że położe­
nie rzeczy, o którśm w liście donosiłem, zupełnie się 
zmieniło w skutek świeżo z Wersalu nadeszłych tele­
gramów. Z szybkością błyskawicy następowały jedna 
po drugiój najsprzeczniejsze wiadomości, napawając Fran­
cuzów to nadzieją, to w rozpacz niemal ich wtrącaiąc. 
Od nieszczęsnego posiedzenia czwartkowego, na którórn 
taka wielka burza się podniosła z przyczyny gwardyi 
narodowśj, kraj do dziś dnia ani chwili nie miał spo­
koju i teraz jeszcze, gdy już wiemy, że poprawka Du- 
faure’a została przyjętą przez izbę większością 525 głosów 
przeciw 34, a wniosek Riveta, zmodyfiko auy przez ko- 
misyą, uchwalony, opinia publiczna żadną miarą uspo­
koić się nie m że.

Spuszczając się na telegramy i dzienniki, lętóre za­
pewne zaznajomiły was już szczegółowo z przebiegiem 
wypadków wersalskich, postaram się tylko zdać sprawę 
z wrażenia, które sprawiły na połuiniu. A przy­
stępując do spełnienia tego zadania, liczę wielce na 
waszą pobłażliwość. Francyi bowiem jest podobną dziś 
do okrętu, wznoszonego przez bałwany rozdąsanego mo­
rza to pod niebo, to w przepaść znowu strącanego. Kto 
z ludzi odważy się twierdzić, że potrafi opisać dokła­
dnie wszystkie uczucia załogi tego okrętu?

Po uchwale czwartkowćj mniemaliśmy tu. jak do­
nosiłem, że kwestya przedłużenia władzy Thiersa nie 
natrafi już na żadne trudności. Spodziewać się bowiem 
należało po patryotyzmie członków większości, iż dawszy 
powód do skandalicznego posiedzenia z 24 bm. ockną 
się ze swego egoizmu, zapomną na chwilkę o zachciankach 
stronniczych i uspokoją kraj, który niewczesuemi sporami 
tak silnie wzburzyli. Do niedzieli żadna okoliczność 
nie zdawała się podawać w wątpliwość tćj nadziei. 
Owszóm donoszono zgodnie, że stronnictwa, prócz może 
nieposkromionój skrajnój prawicy, porozumiały się mię­
dzy sobą ostatecznie i że sprawozdanie Viteta przy­
chylnie zostanie przyjętóm. O treści tego sprawozda­
nia nie mieliśmy tu naturalnie z powodu tajemnicy, jaką 
komisya swoje prace umiała osłonić, najmniejszego 
wyobrażenia, tylko było wiadomćm, że główna myśl 
wniosku Riveta została nietkniętą, a poprawki tyczyły 
się jedynie drugorzędnych artykułów. Przedstawcież 
sobie teraz, że wśród tój niezachwianej ufności w przy­
szłość i ogólnie rozpowszechnionej nadziei w załatwie­
nie czasowe gorszących stronniczych niesnasek w izbie, 
nadchodzi w niedzielę wieczór telegram, iż rzeczy wcale 
nie stoją tak dobrze, jak sądzono, i że cała ugoda za- 
kwęstyonowaną jest z powodu niezgadzania się stron­
nictw i rządu na brzmienie sprawozdania, — a będzie­
cie mieli słabe wyobrażenie o zamęcie, niepokoju i wzbu­
rzeniu publiczności, które jeszcze zwiększały co chwila 
powstające pogłoski, to o, dymisyi Thiersa, to o zamie­
rzonym przez monarchistów zamachu stanu, to wreszcie 
o krokach, które ci ostatni przedsiębrali, aby pewne 
osobistości pobudzić do objęcia dziedzictwa po tera­
źniejszym naczelniku władzy. Przez kilkanaście godzin 
chodził tu prawie każdy z obrazem nowój krwawćj rewo- 
lucyi przed oczyma — a nadejścia dosłownego sptawo- 
zdania z poniedziałkowego posiedzenia oczekiwano rzec 
można z konwulsyjną niecierpliwością. Wzburzenie było 
tśm większe, ile że telegram doniósł, iż w sprawozda­
niu jest miejsce przyznające prawo zgromadzenin do 
ogłoszenia się konstytuantą. Winić rząd, że on to był 
przyczyną powstałój w ostatniej chwili niezgody, ni­
komu się nawet nie śniło — każdy bowiem był prze­
konany, że Thiers miał słuszne przyczyny do niezga­
dzania się na sprawozdanie i wszelkie pociski padały 
tylko na komisyą i na większość zgromadzenia, którego 
tamta była wyrazem. Poniedziałkowe wiadomości nie 
uśmierzyły wcale wzburzenia, a poprawka Dufaure’a 
mimo że miała wszekie szansy przejścia, tylko w nie­
znacznej' części uspokoiła umysły. Bo i jakżeż było im 
uspokoić się, kiedy sprawozdanie Viteta dowodziło ja­
sno, w jak naprężonych stósunkach izba znajduje się 
z naczelnikiem rządu? Opinia publiczna potępiła u nas 
to sprawozdanie z kretesem. Wszystko bowiem w nióm 
zdradzało niechęć do wniosków Riveta, o którego wiel- 
kićj popularności donosiłem w swoim czasie, a uznając 
prawo izby do ogłoszenia się konstytuantą, wyzywało 
ono niejako opinią publiczną, która zgromadzeniu obe­
cnemu tego prawa absolutnie cdmawia. Podkreślano 
tśż w nióm owe miejsca, które brzmiały jakby wyrzuty 
dla naczelnika władzy i sarkano bardzo na sprawozda­
wcę, że umyślnie nie umieścił w nim ustępu o zasłu­
gach Thiersa dla kraju. Cały wtorek przeszedł w fe- 
brycznćm usposobieniu, które skreślić daremnie kusił; 
bym się. Ton dzienników monarchicznycll i prywatne 
listy z Wersalu nie pozwalały wątpić o zbrodniczych 
zamiarach prawicy. Zawiadamiano nas tu szczegółowo 
o wszelkich zabiegach jój około pozyskania człowieka, 
któryby chciał objąć ster rządu po Thiersie, i nikt się 
łudził, że jeśliby się jój to udało, to moglibyśmy się 
spodziewać wkrótce restauracyi monarchicznój, a z nią 
naturalnie i powszechnój rewolucyi. Wiadomość, że klub 
des Rćservoirs chce p stawić wniosek, żądający przy­
wrócenia głównych postanowień konstytucji 48 roku, 
potwierdziła tylko powyższe pogłoski i uzasadniła bar- 
dzićj jeszcze panujące obawy. Bo czyż przywrócenie 
owych postanowień nie oddalało zarazem z izby Thiersa, 
pozbawiając go prawa brania udziału w debatach? Czy

i wki dymisya Thiersa, który zostałby w skutek niój zu­
pełnie rozbrojony? Byliśmy tu wszyscy jak najmocniój 
przekonani, że p. Bnffet i jego przyjaciele li tylko 
w celu usunięcia naczelnika rządu chcieli postawić po­
dobny wniosek, mając już gdzieś upatrzonego następcę 
jego. Z tych wszystkich okoliczności łatwo nam będzie 
wyobrazić sobie niepokój, przestrach i zamięszanie więk- 
szój części naszego miasta, a i całój Francyi, którój 
tyle zależy na utrzymaniu wewnętrznego porządku. 
Nie przesadzę, jeśli powiem, że po ulicach nie spotka­
łeś ani jednego człowieka, na którego twarzy nie ma­
lowałyby się były wszystkie obawy, jakich stan podo­
bny stać się może przyczyną. Myśl, że jutro już może kraj 
pozbawiony będzie człowieka, w którym słusznie czy nie­
słusznie całą swoją nadzieję pokłada, ciężyła jak zmora 
na wszystkich, a pewność, że to się stanie w skutek 
intryg i niecnych zachcianek znienawidzonego stronni­
ctwa, które dla dopięcia swego celu gotowe nawet nie 
ulęknąć się wojny domowćj, napawała umysły niewy- 
słowioną goryczą. Nie mógł nawet publiczności ochło­
dzie i uspokoić telegram donoszący o poprawce Choi- 
seula i o tern, że rząd się na nią zgadza bo tak się 
przyzwyczajono do uważania wszelkich wiadomości o zgo­
dzie za niepewne, że już i tćj wierzyć nie chciano. 
W rozpaczliwćm tćm, że tak powiem, położeniu, gdzie 
słaba już tylko była nadzieja ratunku, pocieszało jedy­
nie, publiczność zachowanie się lewicy, którój takt,’ sta­
łość i rozsądek na ogólne u nas zasłużyły sobie uzna­
nie. Wszyscy tu widzą w niój zarodek przy-złćj par- 
tyi rządowćj, którój dyscyplina i silna organizacya nie- 
jednćj intrydze czoło będą mogły stawić.

Dnie wczorajszy i dzisiejszy, o których dotąd tele­
graficzne tylko mamy sprawozdania, nie usunęły jak 
rzekłem wszystkich obaw, bo choć kwestya wniosku 
Riveta została w końcu jako tako załatwioną, przecież 
kraj S"0gląda z trwogą na możliwe następstwa uzur- 
pacyi praw konstytuanty, którą tak publiczność jak 
i pierwszorzędne dzienniki w czambuł! potępiaią. 
Powody tej trwogi zanadto wam są znane, abym się 
miał tu nad niemi obszerniój rozwodzić, zapewnienia 
zaś dzienników orleanistowskich, że zgromadzenie uznało 
się tylko teoretycznie za konstytuantę, w praktykę zaś 
tego uznania wprowadzić nie myśli, nie są tego rodzaju, 
aby je osłabić mogły.

Czy potrzebuję dodawać, że bezpośrednim skut­
kiem tego intryg, wzburzenia, zamięszania i niepokoju 
pełnego tygodnia jest zupełne zdepopularyzowanie wię­
kszości izby, jako głównój przyczyny chaosu? Jeżliby 
członkom skrajnój lewicy udało się pobudzić umiarko­
wanych republikanów do zrzeczenia się swoich manda­
tów i zmusić przez to zgromadzenie do rozwiązania się, 
to przy nowych wyborach monarchiści poznaliby łatwo, 
jak, wiele sobie zaszkodzili postępowaniem swojóm, któ­
re jeśli kiedy, to w bieżącym tygodniu odkryło przed 
krajem niecne ich zamiary. Przedstawiony dziś przez 
skrajną lewicę wniosek o rozwiązanie zgromadzenia ma 
tćż w niektórych naszych kołach politycznych wielką 
popularność, choć dodać należy, że nie wszyscy tu uwa­
żają czas obecny za dogodny do tego kroku. Co się 
zaś tyczy petycyi do zgromadzenia o rozwiązanie izby, 
to o ile mjgę wnioskować z opowiadań podróżnych 
i małomiasteczkowych ddenników, podpisy na nich ro­
sną z kadym dniem najbardziój w skutek ostatnich wer­
salskich wypadków. Dziś trudno naturalnie przewidzieć, 
czy izba zmuszoną będzie do ustąpienia, zwłaszcza, że 
opinia publiczna nie jest zupełnie zgodną w tym pun­
kcie; to jednak zdaje się być pewnćm, że przy wybo­
rach do rad departamentalnych, które mają nastąpić 
niebawem, kraj ponowi dla niój nauczkę 2 lipca i da 
jój dotkliwie uczuć swoją niechęć i niezadowolnienie. 
Republikanie już teraz skupiają się wszędzie i mają 
zamiar urządzać nawet, gdzie] będzie tego potrzeba, 
publiczną składkę, która ma dostarczyć środków na’wy- 
nagrodzenie tych członków przyszłych rad departa­
mentalnych, którzy z powodu ubóstwa nie mogliby spra­
wować bezpłatnie urzędów.

NIEMCY.
* ierlin, 3 września. Uwaga prasy niemieckiój 

zwrócona obecnie na Francyą i na rozprawy zgromadze­
nia narodowego dni ostatnich, których wynikiem prze- 
dużenie władzy p. Thiersa. Jakkolwiek nie całkiem za- 
dowolnione dzienniki z przebiegu obrad nad wnioskiem 
Riveta, z usposobienia deputowanych francuskich, jakkol­
wiek zaznaczają, że duch niespokojny wrodzony Fran­
cuzom nie daje trwałój na przyszłość gwarancyi a ob­
rażona duma i doznane klęski o odwecie prędzćj. czy 
późniój myśleć im każą — to jednakowoż według dzien­
nikarstwa niemieckiego, krok stanowczy zrobiono na 
przyszłość ku ustaleniu stósunków wewnętrznych Fran­
cyi i zaufania w zawarcie rychle pokoju. Mianowicie 
pokojowe usposobienie orędzia świeżo mianowanego pre­
zydenta rzeczypospolitój i wiadomości deblowe, że 
przedłużenie władzy niewątpliwie przyczyni się do oży­
wienia handlu — cieszy prasę niemiecką i wzbudza na­
dzieję, że w spokoju oddać się będą mogły Niemcy pr - 
com wewnętrznym. To tćż w związku zapewne z po- 
wyższemi wiadomościami i objawami pokoiowemi dono­
szą dzienniki, że układy toczone w Wersalu o zapłace­
nie trzeciego półmilliarda, od których jak wiadomo za­
leżna jest ewakuacya warowni paryskich i kilku depar- 
mentów, zapewne niezadługo do pomyślnego dojdą re­
zultatu.

Hrabia Arnim długą podobno miał rozmowę z mi­
nistrem fiuansów p. Pouyer-Quertier, którój przedmio­
tem był niedawno proponowany sposób wypłaty długu. 
Poseł pruski miał oświadczyć, że książę Bismarck g - 
tów jest przyjąć ofiarowane i przez grupę 50 bankierów' 
zagwarantowane weksle, jeżeli tylko termin wypłaty krót­
szy będzie a nie naznaczony na rok 1872. Już ta oko­
liczność, że francuskie wschodnie koleje żelazne zna- 
czniejszój ilości towarów przyjąć nie chcą, ponieważ, 
jak utrzymują, niezadługo, bo za,dni kilka przewieść bę­
dą zmuszone około 160,000 żołnierza niemieckiego do 
kraju — świadczyć się zdaje o pomyślnym przebiegu 
rozpraw i ich załatwieniu.

Z liczby dawniejszych sędziów Alzacyi i Lotaryn­
gii, gdzie władze niemieckie gorliwie się krzątają około 
przeobrażenia, wszystkiego na swój sposób, ośmiu po­
dobno wstąpiło tylko do niemieckiój administracyi. Cały 
więc za;tęp sądownictwa składać się będzie z samych 
przybyłych Niemców a mianowicie z 41 pruskich,, 28 
bawarskich, 9 heskich i 5 badeńskich sędziów, jednego 
wreszcie sędziego ze Saksonii i jednego saskokoburg- 
skogotajskiego. I na wyższe urzędy w zabranych pro- 
wincyach powołano Niemców. Pierwszym prezesem sądu 
apelacyjnego w Kolmarze będzie dotychczasowy prezes 
senatu Leuthaus z Kolonii, prezesem senatu dotychcza­
sowy prezes sąduziemiańskiegoBleibtreu zKleweaoprócz 
tego zaminowano 25 radzców apelacyjnych. Na jeneral­
nego prokuratora powołano z ministerstwa sprawiedli­
wości radzcę referującego p. Scbneegans z Berlina, na 
jeneralnego obrońcę p. Vacano z Kolonii a na proku­
ratora państwa p. Petri z Bawaryi. — Ta organizacya

itd., ta nieustająca gorliwość rządów niemieckich, ażeby 
z zabranych francuskich prowincyi czysto niemiecką . 
utworzyć prowincyą, powinna wreszcie zaspokoić prasę ; 
niemiecką co do przyszłości Alzacyi Lotaryngii i pp- i 
wstrzymać ją od rad i wskazywania środków, które by- 
najmniój nie są zdolne zatrzeć pamięci przeszłości ale 
przeciwnie żywić ją i utrwalić. Dziennikarstwo niemie­
ckie a na jego czele dzienniki narodowo-liberalne, po­
mne snąć tój niezbitój prawdy, że co przemocą wzięte, i 
przemocą jedynie da się utrzymać, bezprzestannie od- i 
zywają się. że na agitatorów alzacko-lotaryngskich nie ■ 
wystarcza jeden komisarz policyjny i dwóch żandarmów { 
wyznaczonych w kantonach obejmujących 16—30 gmin. > 
Nie tylko bowiem niższe a’e także wyższe warstwy spo- i 
łeczeństwa przechowują wedle dzienników niemieckich ' 
ducha francuskiego'; na loże, które są ogniskiem agitacyi i 
i ultramontanizmu, zwracać trzeba w nowych krajach j 
szczególniejszą uwagę, bo pod ich płaszczykiem ukry- i 
wają się i żywią wrogie Niemcom zamiary; loże te i 
i wszystkie instytucye krajowe oczyścić więc trzeba i 
z burzliwego żywiołu i wtedy dopiero liczyć będzie mo- ; 
żna na to, że rozporządzenia i zlecenia władz niemie- i 
ckich wykonane będą gorliwie, bo w duchu niemie- i 
ckim. Ludzi jeszcze się wielu nadzieją, że wolnomyśl- ' 
nenii prawami zjednać będzie można Niemcom urny- . 
sły Alzatczyków; to jest mylne, mymusimyna uwięzi < 
ich trzymać a nie dokażemy tego rychlej, dopóki wszę- ; 
dzie nie zamianujemy niemieckich urzędników. — Po- j 

' nieważ mówimy już o Alzacyi i Lotaryngii, nie od rze- : 
czy będzie wspomnieć, że według Saarb. Anzeiger ¡ 
ruch w tych prowincyacb się zwiększa i poprawia się 
także stan finansowy. Zaczęto już wypłacać pieniądze i 
na wynagrodzenie szkód poniesionych wczasie wojny i 
i dla tego w Falcburgu i Neu-Breisach głównie sa za- ¡ 
jęci mieszkańci reparacyą i budowaniem domów. Straty j 
nieruchomości wynoszą w skutek bombardowania w Neu- ' 
Breisacb 1,174,152 franków, ruchomości 644,863, szkody, j 
jakieh doznały ogrody miasta i pogranicznych okolic i 
oszacowane zostały na 1,829,194 franków.^

Biblioteka uniwersytecka Strassburga w ostatnim • 
czasie została znacznie powiększoną darami dr. G Part- ; 
hoy członka akademii nauk w Berlinie i właściciela 
księgarni Nicolajego; również akademia Berlińska w'elo 
posłała dzieł na użytek Stra3sburgskie¿o uniwersytetu. i 
Jak się zdaje, komisya wysadzona w celu oszacowania ; 
strat wypędzonych z Francyi Niemców długo jeszcze 
będzie obradować, zanim skończy swe prace, Pretensye 
poszkodowanych wynoszą podobno 16—18 milionów ta ¡ 
larów a większa ich część podobno uzasadniona. Jak ' 
wiadomo, rząd niemiecki tylko milion przezuaczył na 
wynagrodzenie strat, dla tego pret-nsye wydalonych ■ 
Niemców nie łatwo zaspokojone będą, a to tćm mniój, 
że wielu z nich żąda wynagrodzenia tak za lucrum 
eraergens, jak za lucrum cessans. Przewodniczący ko­
misji szacunkowej, prezes policyjny Berlina p. Wurmb 
udaje się podobno w trch dniach do Paryża, ażeby osta­
tecznie sprawę mu powierzoną załatwić.

W Bawaryi sejm krajowy zwołany będzie na dzień 
20 września. Sprawa katolickiego duchowieństwa i jego 
stanowisko w obec państwa w skutek rozp .¡rządzenia 
nowego ministra oświecenia ciągle na porządku dzien­
nym. We względzie odezwy do duchowieństwa, dotych­
czas'odosobnione tylko odezwały się glosy w dzienni­
karstwie niemieckiem, natomiast zwraca ono nwagę 
opinii na wychodzący w Bawaryi organ katolicki Volks- 
bote, przytaczając z nierro ustępy mające świ-dczyć 
o nieprzeblaganói nienawiści ultramontanizmu do re­
ligii protestanckiej i protestantów. , Protestan ckiój re­
wolucyi i rewolucyjnemu protestantyzmowi dwie stwo­
rzył instytucye Lutlier: protestantyzm ludowy, który ża- 
dnój świeckiój i duchownej nie uznaje władzy i według 
którego każdy stwarza sobie religią według upodobania 
i wierzy w co chce wierzyć — i protestantyzm książęcy, 
na mocy którego książę ludowi nadaje religią według 
maksymy: enjus regio, illius religio. W miejsce kato- 
lickiój łaski boskiój, która nakazuje książętom bronić 
nadanćj przez Boga religii a wzbrania im tworzyć 
własną religią, wymyślił Luther łaskę pogańsko-ln- 
terską dla książąt“.

Następnie tak kończy wzmiankowany dziennik: „Je­
żeli potrzebną jest religia dla zwycięzcy z pod Sedanu, 
to niechaj się ucieka do katoliĆkiój łaski boskiej. Prusy 
mają tylko do wyboru albo między polityką katolicką 
albo rzecząpospolitą niemiecką“.

Francya odkupiła podobno wzięte w czasie wojny 
karabiny, których liczbę na 500,000 podają. Wysyłką 
do stacyi granicznych już nastąpiła.

Gmach przeznaczony dla parlamentu Rzeszy nie­
mieckiój, nad którego budową gorliwie pracują, nie bo­
dzie, jak się zdaje, skończony w tym miesiącu. Ponie­
waż zwołanie parlamentu już w pierwszych dniach paź­
dziernika ma nastąpić z pewnością, przeto wszelkie robią 
przysposobienia w gmachu izby pruskiój na przyjęcie 
niemieckich posłów.

W kołach berlińskich obiega wiadomość, że poseł 
turecki Aristarchi Bey troskliwie się wywiadywał, ezy 
książę Bismarck z ochotą by przyjął order Osmanie. 
Ponieważ przy tój sposobności dowiedział się poseł, że 
starszy brat królewski nie posiada tego orderu, przeto 
pospieszył z ofiarowaniem tój dekoracyi, ażeby tylko 
przyozdobić kanclerza piersi, nie ubogie zapewne w tego 
rodzaju oznaki przychylności i uznania.

AUSTRYÁ i WĘGRY.
& Wiedeń, 2 września. Wszystkie polityczne roz­

mowy i rozprawy obracają się zawsze jeszcze około na­
zwiska, Gastejn, obejmując coraz szerszćm kołem całą 
Europę; stanowisko państw wzajemne i ważne kwestye 
czasów obe nych bywają przedmiotem rozstrząsań i za­
stanowień w związku z umowami gastejnskiemi. Nie 
sarn tylko stósunek Austryi i Niemiec zależy wedle te­
go od ¡ ich, i inne kraje bywają podobno wciągane w o- ; 
bręb umów i rozpraw. Najpierw miały stósunki Rosyi 
do Austryi być przedmiotem narad gastejnskich; być 
może, że obaj kanclerze, jeżeli w ogóle znaleźli czas do i 
tego, mówili także o stós >nku swoich państw do pań- ! 
stwa carów i zastanawiali się nad przypadkiem wzaje- ! 
mnego zbliżenia. Coś temu podobnego donoszono, lecz i 
podobnym doniesieniom nie za wielkie przypisać należy i 
znaczenie, ponieważ ani emulacya Rosyi i Ńiemiec, ani . 
pokrzyżowanie interesów Rosyi i Austryi na Wscho- i 
dzie nie mogą być usunięte przez dyplomatyczne roz­
prawy.

Po Rosyi zajmują Włochy pierwsze w sprawozda­
niach i artykułach o konferencyach gastejnskich miej­
sce. Florentski korespondent Presse twierdzi, że wie : 
z najlepszego źródła, iż książę Bismarck -i hr. Benst nie ¡ 
spuścili z oka stósunków do Włoc i, lecz troskliwie za­
stanawiali się nad związkiem państwa tego z Niemcami 
i Austryą na pewne przypadki. Zaręczenie to nie zdaje 
się być nieprawdopodobnóm, bo pomiędzy Włochami a 
obu cesarstwami nie ma ani jednój kwestyi spornój.
Z Prusami już przed pięciu laty zawarły Włochy tra­
ktat zaczepny i odporny, a dawne z Austryą spory za­
łatwiło odstąpienie Włochom Wenecyi. Sympatya do 

urasta tóż nodnbnn wp Włoszech rnmz bar-

dziój, a stronnictwo małe, oddane Francuzom, przyt , 
mina Włochom daremnie, że Francyi wdzięczność™8' 
należy.

Wedle jednego z tutejszych korespondentów ay», 
burgskiéj Allgemeine Z tg. musiano w szeregu 
styi, w których zgodne wystąpienie Austryi i NieJ? 
nietylko za pożądane lecz i za możliwe uzcano, kon? 
nie dotknąć także stosunków, w jakich Austryą zosti 
do Rosyi tak ze względu na ustrój polskiój-swojej (p 
licyi, jak ze względu na kwestye, jakie nad ujściem U 
naju są do rozwiązania. „Hr. Beust — pisze koresp0* 
dent w tój mierze — nie wdawał się prawdopodobni 
w żadne specyalne rozprawy nad specyalnemi stósunU 
mi Galicyi w związku ¿polityką zagraniczną całój mops, 
chii, zastrzegłszy wyłącznie i bezwarunkowo ureguÆ 
nie owych stósunków własnemu Austryi osądzeniu. Z (k 
giój strony nie był może ks. Bismarck wstanie lub 
się zobowiązanym do przekonania aus’.ryackiego konsni. 
o zupełnój niewinności wschodniej polityki rosyjstó 
Natomiast zaś rozstrząsano z pewnością warunki, wtój 
rychby możliwóm było zapobiedz nietylko bezpośredni 
mit pomiędzy Austryą aRosyą konfliktowi, lecz i prn> 
wrócić stósunki, któreby jedno jak drugie państwo njj 
tchnęły zaufaniem, że i ich interesa nie' koniecznie 
krzyżują i wyłączają wzajemnie, lecz że w tym przypada 
przynajmniej przypuszczają porozumienie, gdzieby pOr{> 
zumienia tego szukano bez ubocznych myśli i celów 
jeżeli o tóm mówiono w Gastejnie, to i przypuścić L 
dzie można, że ze strony pruskiój powiadomienie ga¿ i. s 
netu petersburgskiego o zapatrywaniach i usposobienia^ Lj< 
rządzących kół austryackich za stósowne uznano, cofo U 
mogło być pomysłem do bezpośrednich przyjacielskiej 
rokowań.“

Cesarz ma w niedzielę rano wrócić do Wiednia 
dnia zaś 13 m. b. oczekiwany jest w Presburgu, gd^j 
dnia tego i następnego odbywać się będą manewra skon- 
centrowanego tamże wojska cesarskiego i bonwedów.

Gwiazdka Cieszyńska donosi o deputacyi poj. 
skiój ludu szląskiego w Wiedniu co następuje:

W myśl postanowienia zgromadzenia ludowego a 
Kopicy wysłał komitet dnia 15 b. ni. deputacyą j,, 
Wiednia, afiy złożyła ministerstwu Hohenwarta wotią 
zaufania tegoż zgromadzenia i zapadłe na nióm rezoh. 
cye, dotyczące równouprawnienia narodowego w kraju.,, 
naszym. Deputacya składała się: z prezesa zgromadzę.I 
nia ludowego w Ropicy, Jerzego Cienciały, rolnikj 
i burmistrza w Mistrzowicach, i sekretarza tegoż zgr> 
madzenia Jana Śliwki, nauczyciela i dyrektora szkoli 
w Cieszynie. Adres, wręczony każdemu ministrowi z j 
sobna, mianowicie hr. Hohenwartowi, prezesowi wini, 
strów, p. Jireczkowi, ministrowi wyznań i oświaty, p, 
Sehâfflemu, ministrowi handlu i rćlnictwa, p. Habietin. 
kowi, ministrowi sprawiedliwości, i p. Grocholskiemu 
ministrowi dla Galicyi, brzmi z odmiennemi tytułami Lló 
jak następuje: - „ g \

„Wasza Ekscelencyo! k¡ca
Na zgromadzeniu ludowóm, odbytóm w dniu 3(i 

lipca r. b. w Ropicy pod Cieszynem, przeszło 8000 oby- . 
wateli szląskich, prawie wyłącznie rćlr.ików uchwalili 
następujące rezolucye. (Tu następuje sześć wiadomych u- 
rezolucyi). ’

Czujemy się szczęśliwymi, że_ rezolucye te, z któ­
rych pierwsza jest rzeczywistym wyrazom uczuć czci„¡a: 
dla osoby JWPana, jako reprezentanta naszego ukocha­
nego i najiniłościwszego cesarza i króla Franciszka Jó-g3r¿ 
zefa, inne zaś są wyrażeniem istotnych i legalnych po. 
trzeb ludu szląskiego, zawartych w petycyi z dnia 2t5rze, 
marca r. b., przedłożyć możemy tobie, JWPanie. Jak( ¡rac¡ 
ludzie prości nie umiemy dobierać pięknych słówek, K[r¡ 
ale tóż jesteśmy tóm szczerszymi. Szczęście Austryi & 
jest naszóm. szczęściem, pojednanie ludów austryackich,as 
i złączenie ich do wspólnój pracy około dobra wspólnej 
austryackiój ojczyzny jest naszóm pragnieniem i dąże-,ar0( 
niem. Spodziewamy się, że J W Panie, o ile to jestmjC 
w mocy twojej jako ministra konstytucyjnego, pomagai^ 
będziesz w drodze rozporządzeń rządowych, by zaspo |awa 
koić słuszne żądanie nasze; w drodze sejmowéj howi9mï()m 
nigdy do celu nie dojdziemy i nigdy 19 art. praw za-p„, 
sidniczych z dnia 21 grudnia 1867 spełniony nie zo-}0 n¡ 
stanie; albowiem ordyaacya wyborcza księstwa szląs-^ 
kiego jest tego rodzaju, iż sejm ma reprezentantó»(¡e t 
pewnej części tylko ludności szląskiój, my zaś rólnicjj^ 
nie jesteśmy w sejmie zastąpieni. Ina

, Ufni w twą sprawiedliwość, w twój austryacki 
patryotyzm, eddajemy w twe ręce JW. Panie rezolucji 
nasze z prośbą, abyś wiernego, polskiego ludu szły 
sdego nie opuszczał, abyś ludu, który od tylu wieko’ 
wśród różnych zmian losu w ernie stał i stoi przy naj- 
jaśniejszej rodzinie szczęśliwie panującego nam dom,przeć 
świetnego Habsburgów, nie pozostawił w sierectw»wdzii 
i opuszczeniu, oddając go na łup ludzi, którzy mogą dać 
być dobrymi Niemcami, nie są jednak dobrymi Al-1 los 
stryakami, bo nie chcą rozumieć, że nasz Szląsk z snu z ; 
ludnością polską ma prawo żądać, żeby dobrodziejstw»szy 
praw zasadniczych i jemu dostały s ę w udziale, i żeb; 
wedle wysłowienia się JCKMości, naszego najmiłości-let, : 
wszego monarchy, i t-?n lud polski na Szląsku czul si( jch 
jak w <’omu. . , aia

Wierni siu zy Waszój -Ekscelencyi a delegowa® Jrzr 
do wręczenia rezolucyi z dnia 30 30 lipca 1971. to

Jerzy Cienciała, przewodniczący na zgromadzeni’ lúes 
ludowóm w Ropicy. nj i

Jan Śliwka, sekretarz tegoż zgromadzenia.“ ie i
Przyjęcie deputacyi u ministrów było jak najpffi' e o 

chylniejsze; deputacya wróciła tóż pełna najlepszych 
nadziei. Hr. Hohenwart zdaje się dobrze znać tutejszNe, 
stósunki, bo sam z siebie wskazał na złe, które nN |em 
ciśnie, i przyrzekl usunąć zawady i dopomódz ludo»' zol 
szląskiemu do praw konstytucyjnych. P. Jireczek P1 rawj 
polsku przemówił do deputacyi: .,wyście Polacy“, P°‘ pra 
trąci o wybory i rzekł, że wedle przysłowia polskie?’ tro; 
teraz właśnie chwila, w którój trzeba nie tylko idk 
wzywać, ale i rąk dokładać. Panu Grocholskiemu ”(!■ ¡tak 
ożyła deputacya adres w języku polskim. Lubo daj ly 
łajność jego rozciąga się szczególnie na Galicyą, ośwbj' roni 
cźył jednak gotowość swą do popierania spraw szląkW !tw 
oi ile to w mocy jego. 1 * '

Parny Schaefflemu przedstawiła deputacya z osoi>tl ¡yz 
niepomyślny stan towarzystwa rólniczego cieszyńskiej )d< 
w obec towarzystwa opawskiego, które wszystkie suw >ard 
weneye rządowe i krajowe spożytkowuje. Bardzo przJ'farz 
chylnie oświadczył tenże minister, że sprawę tę Pr^'5 d 
cbylnie zbada i co nale'y rozporządzi. . ¡.I

Dla ministra sprawiedliwości, p. Habietinka, d” 
becnego natenczas w Wiedniu, złożyła deputacya 
u jego zastępcy. w CZa

Co ministerstwo dla polskiego ludu, na SzH9’'l|”i 
zrobi, przewidzieć dziś jeszcze nie można-; wiele «al *re, 
żeć będzie od nowych wyborów i od przyszłego ustr°Uj 
państwa. To jednak zostanie niezatartym dowodem, ' U 
lud szląski otwarcie i jawnie dobija się swych pra 
narodowych i nie szczędzi pracy ani zabieigów, aby uS, ® 
nąć z siebie jarzmo starodawnego poddaństwa i Pa F110 
szczyzny niemieckiój i. nabyć praw odwiecznych, 
przedawnionych.

Pamiętna petycya z dnia 20 marc^i r. b.,
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ijrroffia’zenie Indowe w Ropicr z dnia 30 lipca r. b. 
j uroczyste przedłożenie ministerstwu zapadłych rezolu­
cji : to apelacya, to wołanie w obec Boga i Indów do 
Bjonarchy i reprezentacji kraju i państwa, aby pol- 
gkiemn ludowi na Szląskn zapewniono raz na zawsze 
swobodny rozwój umysłowy, i założono podwaliny na- 
,'dowój oświaty na pożytek Indności, ojczyzny i państwa 
,.łego^ .

ffomitet narodowy w Szląsku wydał następującą
1 Di odezwę do wyborców : 
spot Powołani do wyboru posłów do sejmu, magie zada- 

ntj nie ważne, odpowiedzialność wielką wobec ludu i kraju. 
0j wyboru posłów zależeć będzie dobro przyszłe ludu 
fraju i kochanej ojczyzny. Wybór teraźniejszy tóm 
ffiękaze ma znaczenie, ponieważ chodzi o lep ze urzą- 

-jjienie państwa', o naprawę ustaw wyborczych i szkół­
ki ofch o wyzwolenie ludów austryackich z jarzma i pod- 

¿listwa pewnśj kliki niemieckiej, o wprowadzenie 
^‘■1 i czyn równouprawnienia, zaręczonego nam artykułem 
L‘ ¡9 ustaw zasadniczych z dnia 21 grudnia 1867, o spro 

Kadzenie między narodowości Austryi zgody i połączenie 
¡eh do wspólnój pracy około dobra ojczyzny! Tego 
bezy najjaśniejszy nasz monarcha, tego pragnie i nad 
tśm pracuje teraźniejsze ministestwo, do tego dążą 
»szyscy mężowie prawego umysłu i serca, to życzeniem 
(fszystkish mężów ludowi i krajów sprzyjających, a do 
»»an i. wy tylekroć oszukani dążyć powinniście.

oba
Jaka
Olîâf.
lo»a.

f któ. 
‘dnie- 
przy. 
° oj. 
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)adkj! 
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ć be. Ziomkowie, wyborcy! Kogo wybierać na p03lów
8.aSjo sejmu szląskiezo? pytacie się. Wa ne zaprawdę py
Altanie, tśra ważniejsze, że wyższe szkoły n-sze wycho- 

c<Wyywały dotąd wyrodków, kulturników,' zaprzańców, nie 
'8M mających miłości ani poczucia, ni dla ludu polskiego 

i czeskiego, _ ni dla kraju szląskiego. Mężów narocło- 
dn'J; <ych mało jeszcze kraj liczy, z świecą w ręku trzeba 
gdzie ¡cii szukać.
skoj. Na posłów wybierać należy mężów, znanych z sta- 
’"• Jości umysłu, mężów ludowi nie tylko dobrze życzących, 

ile i dla dobra jego czynnych, mężów nie szukających 
próżnćj czci, ale takich, którzy dobro powszechne wspie-

- ’rać i do niego przyczynić s:ę umieją, mężów doświad- 
«tzonych i potrzeby ludu znających! Szczególnie sprawa 

szkół wymiga doświadczenia i znajomości rzeczy, bo
■'zoli.,prawa ta dotyczy najzacniejszego dobra ro'ziny i ko- 
kr»ji fcioła.
adze. Wyborcy ! Komitet narodowy, biorąc wybory 
dnńj rękę, zastanowił się sumiennie nad tóm, kogo posta- 
z8r»- fié na kandydatów. Po należytóm rozpatrzeniu i po- 

rozumieniu się z mężami zaufania, zebranymi ze 
z. » wszystkich stron księstwa Cieszyńskiego, stawia nastę- 

mui' pojących mężów jako kandydatów na posłów do sejmu
szląskiego :

Dla gmin wiejskich:
lema, • J Okręg wyborczy cieszyńsko-frysztacko-jablonko-
aiami iiski: pp. Józef Dostał, przełożony gminy w Górnó“ ii ------ ------- 1 f----

Suchćj i Jerzy Cieńciała, przełożony gminy w Mistrzo- 
wicach.

u “ II, Okręg wyborczy bielsko-skoczowsko-strumień- 
Wiki: dr. Alojzy Eisenberg, adwokat w Białój.

¡valilt in. Okręg wyborczy frydecko-bogumiński: dr. Ko- 
'mJ® ek, adwokat w Frydku.

Dl a gmin miejskich:
IV. Dla mia t Jabłonkowa, Skoczowa i Strumie- 

u ™iia: Ks. Dominik Oreł, proboszcz w Górnej Suchej, 
oeha- y. pja mjast Frydku, Prysztata i Bogumina: ks, 
a J"'Karól Hudzec, proboszcz we Frysztacio. '
. P®' VI. W mieście Cieszynie mieszczaństwo usiłuje 
ia przeprowadzić wybór p. Antoniego Gimpla, obywateli 
J™iraazcę miejskiego. Komitet narodowy popiera w tym 

°welWględzie usiłowania mieszczaństwa.
ustrji Wyborcy! To nasi kandydaci! Komitet żąda od 
lc"lc‘fas, ¿ebyście jak mąż jedea tylko im głosy swe oddali, 
P6™i (hciejcie więc iść zgodnie i za dobrą radą komitetu

«rodowego, bo tdko w ten sposób możecie odnieść 
3 Je3 mycięztwo. Nauczcie się takiej jedności od innych lu 
QaSailów,. które w ten sposób swego celu dosięgają. Nie 
'asjP°'lawujcie się zwodzić niczyim podszeptom ani namo- 
'wl9D1iom. Hasło nasze jest: z monarchą i ministerstwem 
w ;ia'pgnącóm ugody i ¡ówuouprawnienia narodów! hasło 
6 KO‘to niech będzie i waszóm hasłem przy wyborach! Je- 
S was kto Pod in“y sztandar będzie zwodził, powiedz- 
zia;?emn’ że Jest zdrajcą i niewiernym. Sprawa nasza 
)n- M świętą, usiłowania nasze sprawiedliwe, kto nie jest

Jnami, wrogiem jest ludu naszego!
Cieszyn, dnia 24 sierpnia 1871.

Komitet narodowy, 
iekóf FRANCYA.
z ną|- Uchwala zgromadzenia narodowego w sprawi 
doffllprzedłużenia pełnomocnictw p. Thiersa znana już wpra 

sctmtjdzie z telegramów, wszakże nie od rzeczy będzie po 
mógł dać bliżsie szczegóły z posiedzeń, które rozstrzygnę! 
i Au-a losie ważnych wniosków pp. Rivet, Adnet i Belcastel 
z ffłiz których jedno może stanąć godnie obok najburzli 
ijstw»szych, jakiemi izba dotąd się odznaczyła.
•i r bł sprawozdania komisyi, odczytanego przez p. Vi 
ilości'«, zasługują przedewszystkiem na uwagę ustępy, w któ 
ulsijjch sprawozdawca windykuje dla zgromadzenia prawi 

Jjlan’-a kra-i°w* konstytucyi. Z tój zasady wychodząc 
owani ¡rzuciła komisya wszystko, cokolwiek się zdawało na 

teć lub ścieśniać owo rzekome prawo. .,Byłoby — 
lżeni ińczy p. Vitet — bez wątpienia rzeczą daleko prost- 

a nadewszystko wygodniejszą nie wdawać się w ża 
• 10 u^ady; bylibyśmy mogli zaproponować bądź pro
IPr\ 8 odrzucenie, bądź odroczenie, gdyż mieliśmy za sobą 
iszycn lęfcgzg^ w komisyi. Wszakże zastanówcie się pano- 
itejwię, coby się w takim razie było stało ze zgromedze- 
:e nf lem? Policzcie głosy, które nas wybrały w biurach 
ud0* z°Daczycie, że zgromadzenie to podzielone na dwif 
ek P lawie równe części, ztąd wszelki rząd niemożliwy 
’i..-«i Prawk. nayZ(1J obywatele przymuszeni wyrzec słowc 
3 unSi ku ”ielkićj radości nieprzyjaciół po-

re- hU * kraJu- (Wrzawa na kilku ławach na lewicy 
' Uiii-ia ■ an'e na prawicy i w centrum). Nierozwiązanie 

zj- Z P°łrzeha Francyi: potrzeba jój raczćj większości 
’’.Aj, ?nnicfwa rządowego. (Bardzo dobrze!). Otóż stron-

l,s.ki wo to istnieje, jest w zarodku w obrębie tych mu 
1 wz.ni<? bądźcie tego pewni, jeżeli tylko kaźd

,3,°Ł Jd T'z ai i 81" nie ,działad według swoich wyłączni 
sk«nb'WbaÓi Iecz zwa^ad takze na "Podobania sąsiadó? 
0 r/i' lać"Z° ^°urzeŻ' ,ucd .zS°dy, duch ofiar, oto co wj 
Pj, ii za większ°ść, prawdziwe stronnictwo rządowe. (Bai 
przi » dobrze! na prawicy i w centrum). Nié zapomina 
nip«'i in an?Wie’- ?0 ’ ran,cya Potrzebowała zawsze tego rć 
arf 'w stronnlctwa> aby 8,e ocalić w dniach przesilel 

8 Zx nasza F‘‘a?x7a dzisisj8za’ jak nasza Fr, ncy 
«asów Henryka IV. (Potakiwanie na nrawiev) “ P 

’Z S Vk6t zabrał głos minister sprawiedliwości p. Du 
’ w imieniu rady mi™trów wnieść następu
lSW «itn udatek do m°tywów, które tworzą wstęp do pro 
J®’af ¿ł ?yi: ’>Zwazyw8zy zreszti, jakie usługi zna 
Æ' ie ? i°ddał p- Thier3 kraJ°wi od sze^iu miesięc 
• nai- §du na gwaraneye, jakie daje czas trwani 
1 ^8'«lctw’ kt; re Pan Thiers dzierzy z woli zgro 

ffaliii następującćm posiedzeniu z dnia 30 z. w. prze

mawia najpierw p. de Lavergne w imieniu mniejgzośoi 
komisyi. Mówca podniósł, że mniejszość, jakkdwiek 
uważała projekt p. Rivet za niewczesny, zgodziła się 
w zasadzie na przyznanie panu Thiersowi tytułu prezy- 
den a rzeczypospolitćj pod warunkiem, że jednocześnie 
proklamowaną będzie władza ustawodawcza zgroma­
dzenia. Wszakże redakeya jaką większość nadała pro­
jektowi, tworzy rodzaj dyktatury, którój mniejszość ze 
względu na istniejące pomiędzy p. Thiersem a prawicą 
i żnice zapatrywań jak najeneigiczniój się sprzeciwia. 
Z kolei wszedł p. Vitet powtórnie na mównicę, aby 
oświadczyć, iż komisya przychyliła się do. wzmiankowa­
nej wyżśj poprawki p. Dufaure, lubo poprawkę tę uwa­
ża właściwie za zbyteczną, ponieważ sam projekt zdaje 
jój się już dostatecznie wyrażać zaufanie, jakióm izba 
p Thiersa otacza. Następnie uzasadniał p. Pascal Du- 
prat w imieniu lewicy poprawkę tój treści: ,.Zważy­
wszy, że naglące obowiązki, jakie zgromadzenie ma je 
szcze do spełnienia, nie pozwalają mu ustąpić miejsca 
innemu zgromadzeniu, którego zadaniem będzie estate- 
czne ukonstytuowanie Francyi...“ Umiarkowana lewica 
uważa bowiem natychmiastowe rozwiązanie obecnego 
zgromadzenia za szkodliwe, przyczćm jednakże wzbra­
nia się przyznać mu charakter konstytuanty. Po mowie 
p. Duprat, przerywanćj ciągłą wrzawą na prawicy, dal- 
sza dy3kusya toczyła si§ wyłącznie nad jego poprawką 
a raczćj nad kwestyą, czy zgromadzeniu narodowemu 

i przysługuje władza ustawodawcza, czy też takowe było 
wybrane jedynie celem rozstrzygnięcia o wojnie lub po­
koju Z członków prawicy odzywali się między innemi 
jenerał Ducrot, p. "Saint Marc Girardin. za skrajną le­
wicę zaś przemawiali pp. Louis Blanc i Ordinaire. Wre­
szcie oświadczył p. Baragnon, że zamyśla kwestyą po­
wyższą rozebrać ściśle objektywnie. Tymczasem rozpo­
czął zaraz wycieczką przwci v rządowi obrony narodo­
wej- .»Wy, ludzie z dnia 4 września, którzyście ob Gili 
rząd istniejący,“ odezwał się mówca, a głos z lewicy 
(był to, jak się późniój pokazało, gł s deputowanego 

: Testelin) pospieszył dodać: ,,Wy liz,liście stopy tego 
i rządu.' Na te słowa ała izba porwała się z miejsc, 
i Przez dziesięć minut panowała wrzawa nie do opisania; 
j deputowani z prawicy rzucili się ku panu Testelin 
j i o mało nie przyszło do rozprawy na pięście Maraza- 
i łek jednakże, widząc na co się zanosi, po raz pierwszy 
i zrobił użytek z przysługującego mu prawa i przez na- 
i krycie głowy posiedzenie ziwiesił. Gdy się deputowani 
j nieco uspokoili, powołał n samprzód marszałek pana 
i Testelin do porządku, poczóm pan B iragnon dokończ?! 

tak nieszczęśliwie rozpoczętój mowy. Wreszcie odrzu­
cono poprawkę p. Duprat znaczną większością.

W dyskusyi nad artykułem pierwszym projektu 
komisyi zabrał głos p. Gambetta i przemówił mnićj 
więcćj jak następuje: „Zgromadzenie słyszało już ar- 

i gumenta i zarzuty przeciw twierdzeniom, zawartym 
i w paragrafie pierwszym projektu komisyi. Co do mnie, 
i wnoszę o odrzucenie go z powodu, 1) że jest bezużyte- 
: cznym, 2) że mieści w sobie przywłaszczenie prawa,
! którego w obec kraju nie umie dostatecznie uzasadnić 
¡- i które patryotyzm zgromadzenia narodowe ;o powi- 
; nienby usunąć, 3) że twierdzenie to jest dla kraju pra- 
i wdziwóm jabłkiem niezgody. Tak więc w tój samój 

chwili, kiedy głosicie, iż gotowi jesteście wszystko zro- 
I bić dla wspólnój zgody, sami skutek słów waszych ni- 
: weczy. Wiem, że uzasadnienie mego twierdzenia wy- 
ś maga z mojćj strony wielkiój oględności w mow e,
: a z waszćj wielkiój cierpliwości w słuchaniu. Twierdzę 
; więc,, że projekt jest bezużyteczny. Przed trzema ty 
: godniami żyliście w pewnym rodzaju rozejmu, w czasie 
, którego żadna kwestyą piekąca nie wzniecała niezgody, 
; gdyż wówmzas nie przedłożono jeszcze obecnego proje­

ktu (Oklaski na prawicy. Poruszenie). Kraj mógł mieć 
i nadzieję, że zgromadzenie narodowe, które powstało 
i wśród wyjątkowych okoliczności i złożone jest z ludzi 
i o najrozmaitszych zapatrywaniach, nie naruszy tego ro- 
; zejmu aż do ukończenia swego zadania, t. j. dokonania 

dzieła traktatu pokojowego. Nie mam wprawdzie pre- 
tensyi do wyrażania tutaj opinii kraju, lecz nie ulega

■ wątpliwości, że kraj jest mocno zaniepokojony, a więc 
! należy się zastanowić, czy podejrzenia jego są uzasa- 
j dnione. Ogólne panuje mniemanie, iż zgromadzenie nie
■ może tworzyć nic stanowczego. Wybory przyznały mu 
‘ jedynie władzę rządzenia bez wszelkiego ograniczenia 
! w peryodzie tymczasowym pod przewodnictwem znakomi­

tego męża, któregoście postawili na waszóm czele. Dla cze­
góż ten „modus vivendi“, że użyję tu wyrażenia 
dość powszechnego w naszych rozmowach potocznych, 
został naruszony ? Sądzę, że to pierwsze zerwanie

■ umowy bordegalskiój wynika ze złudzenia. Myślano, 
i że można uchwalić coś stanowczego bez wzniecania nie- 
j pokoju. Tak myślało kilku uczciwych ludzi, których 
: zdanie szanuję. Był to jednakże zwodniczy tylko wa- 
i bik dla umysłów lojalnych zkądinąd, które dały popęd 
i do zerwania umowy. Ztąd powstało zamięszanie, które 
i musiało koniecznie skończyć się widowiskiem, jakie 
; dzisiaj Francyi z siebie dajemy. Czyż sądzicie, że wy- 
i tworzy się silna większość dla tego, że tyle poprawek 
i cofnięto? Nie, cofnięcie poprawek przedłuża jedynie stan

niepewny, a przywiedzione argumenta nie lepszy w o- 
i czach kraju odniosą skutek. Nazajutrz po uchwale znaj- 
; dzietny się w tem samóm dwuznacznćm położeniu. Dia 
: czego? Ponieważ kraj przysłał nas tutaj wszystkich 
’ w jednym jedynym tylko- celu, t. j. w celu zakończenie 
i wojny- (Wrzawa i zaprzeczenia na prawicy.) Ah! 
i gdyby Francya mogła była zastanawiać się i gdyby 

miała była zrobić wybór pomiędzy monarchią a rzeczą- 
pospolitą, nie byłoby tutaj takićj różnicy zapatrywań.
Sam fakt, że się wchodzi na tę mównicę, aby roztrzą­
sać kwestyą, czy zgromadzenie posiada władzę wykonawczą 
czy nie, dowodzi wymownie, że władza ta nie istnieje. 
(Oklaski ni lewicy. Zaprzeczenia na prawicy.) Pewną 
jest rzeczą, że w chwili, gdy się odbywały wybory, nie 
poruszono kwestyi formy rządu; dla tego podzielam 
najzupełniej zdanie p. Boyer, według którego chociażby 
izba przyznała sobie władzę ustawodawczą, to część 
kraju mogła by jćj takowćj zaprzeczyć!“ Pomimo cią­
głych przerywań i zaprzeczań prawicy, rozwijał p. Gam­
betta z zwykłą wymową i bez uniesienia zapatry­
wania swe i dalćj jeszcze. „Abyście dobrze myśl 
moją zrozumieli, dodam, że nie chciatbym nawet rze- 
czypospolitój, którąby utworzyło zgromadzenie nie­
kompetentne, gdyż rzeczpospolita, którćj pragnę, nie 
powinna być narażoną na zaczepki jakiegokolwiek stron­
nictwa.“ „A coście zrobili dnia 4 września ?“ przerwał 
mu głos z prawicy. „Dnia 4 września, odparł p. Gam­
betta, obaliliśmy cesarstwo, któreście wy ogłosili.“ 
„Jakto! zakończył wreszcie mówca, nie spieszno wam 
ustalić stósunki kraju? Czyżby więc prawdą być miało, 
że chcecie przedłużyć niepewność obecną, aby wyzyskać 
nieszczęścia kraju? (Żywe oklaski na lewicy. Wrzawa 
na prawicy). Ależ panowie, bądźmy poważni (Głos na 
prawicy: Nie przyjmujemy nauk od pana). Ponieważ 
nie chcecie pozwolić mi dokończyć mój mowy, przeto 
opuszczam mównicę, lecz jutro powrócę na nią.“

Panu Gambecie odpowiadał tylko deputowany Be- 
noist d’Azy, poczćm zamknięto dyskusyą i przyjęto

pierwszy paragraf wstępu według projektu komisyi 433 
głosami przeciwko 227.

Telegramy.
Wersal, 2 września. Na dzisiejszem posiedzeniu 

zgromadzenia narodowego zawiadomi! minister skarbu, 
że ostatnie 100 milionów na trzecie pół miliarda wy­
słał już do Strassburga.

Salzburg, 2 września. Przy odbytych wyborach 
w gminach wiejskich wybrano w ob/odach St. Johann 
i Zell 7 kandydatów stronnictwa klerykalnego.

Linz, 2 września. Z rezul atów wyborów po gmi­
nach wiejskich jest dotąd 19 znanych, pomiędzy wy­
branymi znajduje się 17 kandydatów katolickiego sto­
warzyszenia ludowego.

Wers cl, 2 września. Wyrok sądu wojennego dziś 
został wygłoszony. Skazano Ferró’go i Lullier'a na 
śmierć; Urbain’a i Trinquet’a nt dożywotnie więzienie 
w karnym domu roboczym; Assy’ego, Billioray’a, Ćham- 
py’ego, Regćre’a, Paschal Groussefa, \ierdure’a i Ter- 
rat’a na d>-portacyą w jakićj twierdzy; Jourde’go i Ra- 
stoufa na prostą deportacyą; Courbeta na sześciomie­
sięczne więzienie i 500 franków grzywien; Clćmenfa 
na trzymiesięczne więzienie. Descamp3’a i Parenfa 
u olniono.

Białogród, 1 września. Dekret rejencyi zwołuje 
skupczynę na dzień 17 września do K'-agujevacz.

Rzym, 2 września. Opinione dowiaduje się. że 
Deviucenzi mianowany został ministrem robót publi­
cznych, Ribotty ministrem marynarki, Gadda prefektem 
Rzymu tudzież komisarzem przy przeniesieniu stolicy 
z Florencyi do Rzymu.

Gastein, 2 września. Król grecki przybył tu dziś 
z małym orszakiem, pomiędzy którym i książę Ypsi- 
lanty się znajdował. Przy przybyciu powitali króla ad- 
jutanci przyboczni hrabia Lehndorff i baron Haber, 
prócz tego kilka innych znakomitych osób; wyjazd na­
stąpi dziś wieczorem.

Paryż, 2 września. Podług Journal O ff i ciel 
p. Thiers przyjmował wczoraj hrabiego Arniina, który 
złożył uwierzytelniające go pisma jako pełnomocnego 
posłs niemieckiego państwa w osobnćj misyi przy pre- 
zydenzie francuskićj rzeczypospolitćj.

Bujukdere, 2 września. Jak donoszą z dobrego 
źródła, zdrowie wielkiego wezyra znacznie się miało 
pogorszyć.

Waszyngton, 1 września, Podług urzędowego spra­
wozdania zmniejszył się dług Stanów Zjednoczonych 
w miesiącu sierpniu o 9 '|4 miliona. W skarbie pań­
stwa znajdowało się w dniu 1 września 98’/* mioliona; 
z tych 90’/* miliona dolarów w brzęczącćj monecie a 8

: milionów dolarów w papierach.
Wersal, 1 września. Na dzisiejszćm posiedzeniu 

sądu wojennego ukończono replikę obrony. Jutro 
z rana zbierze się trybunał i będzie obradował już nad

i wyrokami.
Frankfurtu. M, 2 września. Radzca legacyjny Bud- 

denbrock z Berlina i hrabia Uexkiill z Stuttgartu, któ­
rzy brali udział w tutejszych konferencyach pokojo-

j wych, Wyjechali również do Wersalu.

OsUtale telegramy.
Paryż, 3 września. Wedle urzędowego 

doniesienia podali się wszyscy ministrowie do dy­
misji w skutek zmian, zaprowadzonych w ukon­
stytuowaniu władzy państwa przez prawo z dnia 
31 sierpnia,, na prośbę p. Thiers jednak podięli 
się znowu swych funkcyi. I p. Larcy cofnął 
w skutek pisma p. Thiers z dnia 2 mb. dymisyą 
swoję. — P. Dufaure dekretem p. Thiers miano­
wany został wiceprezesem rady ministrów. Tak 
samo zostało urzędownie potwierdzoną wiadomość, 
że wydawanie dziennika Vérité dekretem jene­
rała Ladmirault zawieszoném zostało z powodu 
artykułów, wzywających do wywrotu i wojny do­
mowej.

WIADOMOŚCI StISJSCOWE I POTOOSOT
* Poainwsa, 4 wraeśnia. D«iś o godzinie 8 z rana roz­

począł się pod przewodnictwem rudzcy szkólnugo i rejencyjnego, 
pana doktora Milewskiego, egzamin ustny abitorjentów tutej­
szego gimnazyum św. Maryi Magdaleay. Stawiło się naft 25 
uczniów wyższej prymy i 1 ekstraneusz, za tera w tym roku wszy­
scy, którzy popis piśmienny odbywali. Jednakże uwolniono cał­
kiem od egzaminu ustuego następujących pięciu abituryentów: 
Głębockiego, Szumaaa, Sikorskiego, Szymańskiego 
i Dany sza, z powodu dokładnych prac piśmiennych i dobrego 
prowadzenia się w gimnazyum,

—- * Przyjemnie nam podzielić się z publicznością, spo­
strzeżeniem, że Związek spółek z irobkowych polskich corazjto 
widocznićj wchodzi w sferę namacalnej i widocznej dziafaluości. 
Oprócz wzorów statutów dla spółek pożyczkowych, dokonał ko­
mitet wyboru tyle pożądanego patrona w osobie posła Kan- 
taka, który stanowisko mu powierzone z caią wypełnia gorli­
wością. Zawiązała się w skutek tego obszerna kor33pondencya 
z rozmaitemi miasteczkami praguącemi założenia 3półek, jako tei 
z już istniejącemi spółkami czującenii potrzebę zreformowania 
się. Posiedzenią komitetu głównego Związku odbywają się z u- 
działem patrona w uierwszą niedzielę po dniu pierwszym każde­
go miesiąca prayoaaijącą, na które i zamiejscowi członkowie we­
dle możności zdążaj.;. Na wczorajszem posiedzeniu radzono 
pomiędzy inucmi nad udzielaniem sobie wzajemnego kredytu 
przez spółki oraz nad ułatwieniem dla nich"kredytu w bankach na­
szych. Dla spółek zapisanych i należących do Związku wyrobił 
patron w banku toruńskim jako i tutejszym banku Kwilecki, Po­
tocki i Sp. przystępne i korzystne warunki. Należy nam tylko 
jeszcze przypomniećniniejszóm spółk m do Związku należącym, 
ażeby i ze swej strony gorliwie wypełniały obowiązki swe względem 
Związku, nie ociągając się z nadsyłaniem wstępnego i informa yi 
p zez patrona zażądanych. CzyuimyHo tóm śmiele1, bo czynimy 
to Ii w interesie samychże Spółek. Od płacenia procentu do­
chodowego za rok bieżący uwolnił komitet, jak wiadomo, Spółki.

— * W dniu dzisiejszym, jak zwyczajnie w każdy po­
niedziałek odbędaie się w lokalu Towarzystwa Przemysłowego 
narada komisyi pogadaakoarój Potądauemby było, aby ko­
misya pogadankowa jui wprowadziła w życie poga da tiki To- 
warztstwa Przemysłowego, oraz pomyślała o zorganizowaniu od­
czytów itp. Przy tej sposobności zwracamy uwagę dyrekcyi To­
warzystwa Przemysłów., ażeby przełożyła na inny dzień pogadanki, 
o ile bow em nam wiadomo, od 1 października teatr polski dawać 
będzie przedstawienia w poniedziałki —pogadanki więc w ten 
dzieó przeszkadzałyby członkom w uczęszczaniu na teatr. Prócz 
ponledziałKÓw i w soboty teatr będzie dawał przedstawienia, 
w moc umowy zawartój z przedsiębmreą teatru niemieckiego.

— * Samobójstwa. Konny żandarm Bredschneider w Mi­
łosławia spóżył truciznę na szczury. Środki, jakich użył przy­
wołany lekarz doktor Wiśniewski, zdawały szczęśliwie działania 
trucizny paraliżować. Ponieważ atoli B. nie odstępował od za 
miaru odebrania sobie życia, przeto pozostawiono przy nim dwóch 
stróżów, którzyby go strzegli. Tych potrafił jeduakże chory od 
siebie pod jakimś pozorem oddalić, stłukł butelkę od piwa 
i szkłem zadał sobie takie rany w krtań i szyię, że mu krew 
ubiegła. — Inne samobójstwo popełnionem zostało dnia 30 sier­
pnia wieczorem w Fordonie. Bendant domu karnego Koehler 
zastrzelił się. Co go do tego spowodowało, dotąd jest nie wyja- 
śnionem. Koehler miał być bardzo sumiennym urzędnikiem. 
Znal ziono jedynie na stole karteczkę „Undank ist der Welt 
Lohn“ (Niewdzięcznością świat się wyołaca.) W pie-wszym 
przypadku przyczyną samobójstwa miało być niezgodne pożycie 
małżeńskie, które częstokroć prowadzi do niejednego rozpaczli­
wego kroku.

I
— * Skarb W morzu W roku 1702, donosi więdeńaka 
Pro sse, zatonęły w przystani Vigo 14 hiszpańskich okrętów 
z ładunkiem w Bztabacli srebra 2 do 40-3 milionów. Jeden 
i franau3kich inżynierów nazwiskiem B izin, który już od daw­
nego czasu zajmuje się badaniem gruntu morskiego, wpadł na 
myśl wydobycia zatopionych skarbów. W czerwcu zeszłego rokn 

zrobiono próbę, która też rzeczy wicie się ulata Okręty znale­
ziono; lecz postają one pod szlamem na piętnaście stóp g'ęb k m 
a na sześćdziesiąt do 70 stóp poi powierzchnią wody. Raz jaż 
dotarł Bazia do wnętrza jednego z tych okrętów i wydobył 
z niego zoksydowane sztaby srebra, z których jedna 70 fuitów 
ważyła i przyjętą została przez paryską mennicę za 5465 fran- 
ków. Odkrycie wznieciło wielkie nadzieje i tworzy s ę stowa­
rzyszenie na akcye, ażeby skarby te wydobyć z zatoki Vigo; na 
czele stowarzyszenia tego stanął niejaki pan de Verbrouck, po­
między innemi nazwiskami inajiujemy nazwiska księcia Fitz Ja­
mes. margrabiego Castelano i innych. Przedsięwzięcie to nie jest 
atoli bez trudności. Główną naturalnie rzeczą jest to, że się 
wip, gdzie owe okręty się znajdują Bazin oświeca dno morza, 
na którem pracuje, płomieniem elektrycznego światła, który do 
głębi przenika i wszelkie szczegóły rozpoznać dozwala. Dalej 
skontru iwał machinę do wydobywania szlamu, która w godzinę 
uprząta 250 metrów leubieznveh, czyli 25000 stóp uubicznych te­
goż i wynalazł środek wzniecenia na spodzie morza takiego 
prądu, który rozbitek okrętu ciągle oczyszczać będzie i wolnym 
od szlamu pozostawi Nurek, który na dole będzie pracował, 
potrzebuje jedynie znalezione skarby pakować w s plki, ktre wy­
ciągać ma parowa maehins, nad nim urządzona. W ten sposób 
przygotowanem zostało wszystko do owego wielkiego dzieła. 
Operacya te rozpoczęto już przed wojną z oddziałem francuskich 
żołn erzy marynarskich; tych jednakże póżniśj do Paryża odwo­
łano i pracy zaprzestano. Bazia powrócił siin do Paryża; on to 
podczas oblężenia uoruanizował elektryczną wieżę na Montmartre 
[Moulm de la GaletteJ. Teraz ekspeuycya na nowo być ma pod­
jęta. Aż3by ją wprowadzić w życie, zbywa jeszcze na milionie, 
który atoli zapewne wkrótce się znajdzie.

— * Dnia 1 b, m., jako w rocznicę bitwy pod Sudanem, 
otrzymała tutejsza jeDeralna komendantura depeszo teiegrafl- 
czn od cesarza z Gastein i, w którćj tenże winszuje 5 korpu­
sowi armii tak odznaczającego się udziału w owćj bitwie stn- 
nowczćj.

— * Jutro odbędzie, się w ogrodzie Lambe.rta koncert 
monstrualny orkiestr 6, 37 i 46 pułków piech.ity, tudzież or- 
kiestiy 5 pułku artyleryi na korzyść kasy pensyjnćj muzyków 
armii pruskićj.

— * W cegielni pana Krzyżanowskiego przy młynie 
św. Jańskim pod Poznaniem zapadła krowa na wściekli­
znę i zabitą została z rozkazu władz sunitarnych. Prawdopo­
dobnie potąsał krowę tę pies wściekły, którego niedawno zabito 
w Głównie

— * Dotychczasowego nauczyciela pomocniczego doktora 
Gornera zamianowano od 1 października r. b. etatowym nau­
czycielem przy królewskióm gimnazyum bezkonfesyjnćm w Ino­
wrocławiu.

— * Autor „Rodziny Konfederatów“, „Muszkietera“, „Fa­
tum“, „Wieczorów przy kominie“, „Opowiadań pani strażniko­
wej“ i wielu innych pan K. S. Bodzantowloz (Sufczyński) bawi 
chwilowo w naszćm mieście. Wiadomo nam, że teka pana Bo- 

! dzantowioza zawie a wiele ciekawych rękopisów, m ędzy inuemi,
' że wspomn einy o „Polskich bojach“, tomowć n dziele, które sza- 
I nowuy autor niebawem ma zamiar ogłosić drukiem,

— * Z urzędowego źró iła dowiadujemy się, iż rada nad­
zorcza Spółki akcyjnćj teatru polskiego zajmując się pilnie 

i sprawą budowy teatru, nie przepomniała i o tóm, by sezon zi- 
' mowy nie był ogo’o ony ze sceny polskićj. Dla tego więc z je- 
i dnym z przedsiębiorców zawarła w tym względzie umowę, którćj 

szczegóły późaićj podamy, jak niemniej budowy teatru doty­
czące. Obecnie tylko przypominamy szan. panom akcyo- 
narynszom, aby pospieszyli ze złożeniem drugiój raty 
na akcye. Dotąd 500 przeszło akcyonaryuszów nie 
złożyło drugiój raty. Należytosć za tę drugą ratę wnieść 
należy na ręce doktora Wład. Łebińskiego, plac Wilhelmow- 
ski No. 15.

— * Na rzecz budowy teatru polłklego w Poznaniu zło­
żono w adannistraeyi Gazety Narodowej: Składkę Poiaków, 
leczących się w Kaltenleutóeben pod Wiedniem a mianowicie: 
Łopuszański 5 złr., L. W. 2 złr., Mich,... 2 złr., Rosa 1 złr., 
Fil st 1 złr., Ssetbk 1 złr., Macieliński 1 złr.. Lak. 1 złr., Gol- 
denberg 1 złr., Czajkowski 5 złr, Dr. Zucker 2 złr., Ant. Jor­
dan 3 złr., hr. Dunin 1 złr., Eugeniusz Rappaport 5 złr., Juliusz 
Kalir 5 złr. Razem 36 złr. licząc 100 guldenów złożonych na 

• akcye.
— * No. 241 Dziennika Polskiego za artykuł wstę­

pny „Przed sejmem“ skonfiskowała prokuratorya Drugie wy­
danie wyszło z opuszczeniem rzeczonego artykułu, na miejscu 
którego Redakeya, pozostawiając próżne miejsce, doniosła czy­
telnikom o konfiskacie.

— * Na cholerę zapadło dnia 21 sierpnia w Królewca 
50 osób, nmarło 35; dnia I września zachorowało 56, umarło 24 
osób. — W Gdańsku zachorowały 3, umarły 2 osoby. — 
W Tyłży zaszły pojedyńcze przypadki tój epidemi.

— świeżo przeszły w mieście naszćm następujące granty 
w inne ręce: Kamienicę narożną przy ulicy Młyńskiej i Nowo- 
nPejskim Rynku, należącą dotąd do pana Platena, nabył kapita­
lista Adler za 43,500 talarów, a dom przy R/nku pod numerem 
10 położony kąpiec Meyer Halle za 14,500 tal.

— * Na inwalidów naszych w Paryżu złożyli: p. Szoł- 
derski 5 tal., Kazio, Jadwisia i Władzio 10 sgr., G. A. (poczta 
Stęszewo) 2 tal. Razem więc złożono 45 tal. 15 sgr.

— » Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 5 września U. 
bana napieża; w kalendarzu słowiańskim Wodzisława 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 17, zachód o godzinie 6 mi­
nut 39.

Długość dnia 13 godzin 37 minut.
Dnia 5 września 1725 ślub Maryi Leszczyńskiej z Ludwi­

kiem XV. — 177i traktaty trzech mocarstw co do rozbioru Pol­
ski. — 1831 sejm odrzuca wszelką ugodę z Mikołajem

WIADOMOŚCI LTTE&ACKIE.
— * Sobótki wyszedł z druku No. 36 i zawiera: Po­

wiastka z roku 1795 przez Paulinę z L. Wiłkońską. — Stowa­
rzyszenie międzynarodowców (Internationale). — Pogadanki 
o przemyśle i przyrodzie. Koleje żelazne i wypadki na nich.
— Piosenka jesienna. Wiersz K. Brzozowskiego, — Przyczynki 
do wspomnień Ewuni czyli Adam Mickiewicz we Włoszech. (Do­
kończenie). — Z wycieczki do Lwowa. Wiktora H. (Z ryciną).
— Szarada. — Koiespondencya Redakcyi.

— * Kiemiftnlna wyszedł z druku Nr. 36 i zawier t 
Gawędy przyrodnicze II. Józef Dęby. — O trykach rozpłodo­
wych. Stanisław Laskowski. — O książkach rodowodowych. 
(Dokończenie) Juliusz Sypniewski. — Korespondencya rólnicza: 
Z Wągrowieckiego — Przegląd literacki. — Rozmaitości. — 
Wiadomości handlowe. — W odcinku: Stan gospodarstwa wiej­
skiego w Rumunii. (Dokończenie). — Ogłoszenia.

w. w.i—u mu —ii—— ■»».■ni ■■ ———————L——j—

PRZYBYLI DO POZWANIA
dnia 4 września.

BAZAR. Eorowska z fam. z Galicyi. Suchecka z fam. z Król. 
Polskiego, hr. Zamoyski z Kórnika, hr. Dąbski z Kołaczkowa, 
Bielicki z żoną z Odusy, dr. Chłapowski z Berlina, Zarycki 
z Warszawy, Zabłotki z fam. z Gniezna, proboszcz Sąchocki 
z Golejewka.

HOTEL PaRYSKI. Budziszewski z Książka, doktor Zielewicz 
Z K ł P.P.lfĄ

SI.ERNA HOTEL EUROPEJSki. Hr. Mycielski z Smogorzewa, 
’’usnowski z Król. Polskiego.

OEHMiOAHOTEL FRANCUSKI. Sokolnicki z Raszkowa, Sikor­
ski z Jeziórek, Sczauiecki z żoną z Charkowa, Wolniewicz 
z Dębicza, Orłowski z Zmysłowa, Czapski z Wrocławia.!

Hil b.L, POD CZA.RNYM ORŁEM. Korytkowski z Ztelińca, 
Raczyński z Borówka, Garczyński z Popkowa, Raczyński z Po­
krzywnicy;, pani Dmochowska z Król. Polskiego, Ciesielska z 
córką z Śremu.

* Gdańsk, 2 września. Dnia ciepłe i suche, noce chłodne. 
Wiatr zachodni.

W Anglii w tynjt tygodniu piękna pogoda uspokoiła umy­
sły co do tegorocznego zbioru i już teraz przyjąć można, że opi­
nia pomyślnie się ustaliła co do reznltatu tegoż. Pod naciskiem 
tćż tego dobrego usposobienia targi zbożowe na wszystkich plą­
cącą angielskich mało były ożywiona i chociaż w początku ty­
godnia za pszenicę amerykańską i rosyjską 1 szyi, na kwart»rze 
wy* J t0 ?rzy końcu tego podwyższenia widać nie było
można. Nadmienić jeszcze wypada, że ożywienie handlu w An • 
gin tamują ogromne dowozy pszenicy z nad Bałtyku i Czarnego 
morza — oprócz już przybyłych, 361 okrętów zbliża się do por 
ą,ów angielskieh, .

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
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We Francji żniwo się kończy; rezultat sprzętu pszenicy 
jest stanowczo niezadawalniający. W/ niektórych okolicach ze­
brano ’/„ w innych nawet o */i mniej jak w roku zwyczajnym, 
dla tego pomimo momentslnego dość silnego dowozu, ceny na 
wszystkich placach się wzmocniły, a na niektórych notowano 
podwyższenie o 50 do 75 cent, na 100 kilog. Zyto dobry ma 
odbyt po nieco wyżs»ych cenach.

W Belgii i Bolandyi ceny utrzymały się i mają tendencyą, 
do wzmocnienia się.

Na naszym placu w tym tygodniu chociaż mało zawierano 
interesów i ehęci do kupna nie było, ceny pszenicy nietylko, że 
się nie obniżyły, lecz przeciwnie dosięgły najwyższą, cenę zeszłej 
soboty. Żyto żądane i w cenie nieco się podniosło.

Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy cent. 400C0 czyli ton 
2000, żyta cent. 26000 czyli ton 180.

Płacono za 2000 funt, wagi celnój czyli jednę ton:

stale, za 100 kilogr. 
10—ll'/3otalara. Za

6V.0— ?‘7»o tal. 
67,„-7%, ■ 
41730-5'/„ - 
3’/.o-4»/„ ■ 
3VIa—4</łs - 
4I4/15—5% -- 
plącą: Rzep 
2000 funt, na

wag.
za szefel bert 
tal. sg. tal.

Pszenića wysoko-pstra 
„ jasno „
„ pstra
,, świeżajasno-pstra 126—131

wys. pstr. i szkl. 128-------
krajowe stare 

świeże
Jęczmień świeży 
Rzepik wyborowy

Żyto

»g. hal, tal. sg. tali «g. tal. «g. tal. sg 
127—133 78 — 82 — 3 9[-3 14| 
125-128 74 20 76 — 3 5-3 7
123-129

120-123
120-124
104-108

70 — 75 
76 — 77 15 
78
44 - 45 74
45 _ 47 — 
43 15 46 —

107-15 110
Aleksander Makowski i Sp.

Wiadomość kantora loteryjnego S. Łitthanera.
Przy odbytem dnia 30 sierpnia rb. ciągnieniu badeńskich 

35 flor, losów wyciągnięto następujące serye:
242, 285, 329, 335, 493, 621, 666, 753, 852, 876, 1117, 1172, 

1241, 1271, 1498, 1633, 1637, 1656, 1821, 2130,2234, 2365, 2423,
2822, 2843, 3136, 3153, 3167, 3292, 3326, 3394, 3399, 3411, 3489,
8736, 3873, 3969, 4038, 4186, 4213, 4226, 4753, 4811, 4826, 5009,
5074, 5255, 5584, 6057, 6079, 6095, 6103, 6108, 6231,6241, 6286,
6363^ 6433, 6474, 6686, 6811, 6851, 7123, 7149, 7262,7613, 7698,
7705, 7719, 7751.

Na targu naszym dowóz tylko był mierny a nowe zboże 
tuk pszenica jak żyto, pokazało się jeszcze nader wilgotne, dla 
tego ceny jego bardzo znacznie niższe, gdy tymczasem stare 
i piękne ziarno, którego zresztą nie wiele było, dość jeszcze sta­
łe utrzymało ceny.

Jęczmień dość dobry znalazł pokup, ale owies całkiem był 
zaniedbany.
Notowano:
Pszenicę, za 100 kilogr. (200 f.) białą 

. . . s > żółtą
Żyto ... .
Jęczmień ... «
Owies . » s
OroGh • • •

Olejne ziarna,
10%.-11’/« tal., rzepik
ten miesiąc 109 tal. . , .

Okowita: słabiej, za 100 litrów (100 kwart polskich) 
10070 trall. loco 18 tal., na sierpień-wrzesień 17% tal., na wrze- 
sień-pałdziernik 17% tal.

Usposobienie giełdy było dzisiaj dosyć ożywiono i wszyst­
kie papiery bardzo łatwo znalazły kupca. Notowano:

Listy zastawne nowe poznańskie 4%, 90% płacą.
Listy rentowe poznańskie 4%, 92% pł.
Listy likwidacyjne polBkie 4°i° 59% pł.
Listv zastawne polskie III E. 4°/0 70% pł.
Włoska pożyczka (Renty) 5°/, 58’/, płacą.
Amerykany 6°|0, 96’/, pł.
Anstryacka Srebrna-Renta 4%%, 58% pł.
Austryackie losy z r, 1860 5%, 86 pł.
Akcye kolei prawego brzegu Odry 5° ,
Kumuoy 41ł/< pł*
Banknoty austryackie 82 tal. za ^or* .
Banknoty rosyjsko polskie 80’« tal* za 90 rubli. . . o 

Aientura Banku Rólniczo-Przemy słów. K wilec ki, Potocki i o p.
Sadowski i Sokolnicki.

977« pł.

♦ z Wrocławi! 
ntepomyślny, o tyle 
iryszyła pogoda. Powietrze 

fle wpływa, które

ile początek żniw był 
najpiękniejsza towa- 

siiche i ciepłe bardzo korzystnie 
skutek zbyt częstych deszczów 

Dzisiaj one już żadnćj nie

Oria, 31 sierpnia, 
dalszym sprzętom jak

iryszyła pof 
z na kartofb
zastraszającą przybierały postać. Dzisiaj one już żadnej we 
wzbudzają obawy — wyjąwszy w Irlandyi, gdzie ziemiopłód ten

. - , • ___• •___ cmraat r.hiocmczupełnie" chybił i mniejscy niż kiedykolwiek sprzęt obiecuje. 
Z wielu stron donoszą, że tak żyto jak i pszenica nie bardzo 
planują; lecz gdy sprzęt w słomie większy jest znacznie od po­
przedniego, spodziewać się można, że przez to ilosc ziarna wy­
równaną będzie. Z Holandyi znów na rzepik dochodzą skargi— 
postać jego na poiu bardzo była obiecująca, lecz po sprzęcie 
ukazało się ziarno liche i mało oleju zawierające.

W Anglii częste deszcze, mały dowóz krajowego zboża na 
targi tamtejsze, nie mnićj jak znaczny zakup pszenicy do Fran- 
cyi wzmocniły bardzo handlowe usposobienie i ceny notowano 
wyższe. We Francji, prowicyach nadreńskich i południowych 
Niemczech ceny także utrzymały s*ę stałe; w Belgii tylko i Holandyi 
usposobienie targów chwiać się nieco zaczęło. Termina na 
ostatniej giełdzie naszej niżej notowane były; 2000 funtów źjta 
na Bierpień-wrzesień 46* 3 tal., na wrzesień-październik 477, tal,, 
pożdziernik-listpopad 47% tal., listopad-grudzień 48V, tał, kwie- 
cień-me j 48’ t tal.

«5®

S. p.
Walery Mańkowski,
obywatel gubernii Podol­
skiej, zakończył życie w 
majątku swoim dnia 27 

m. O przedwczesnemz.
jego zgonie, donosi przy­
jaciołom i znajomym stro­
skana rodzina.

Nabożeństwo żałobne od­
będą się później w Ostro­
rogu i Poznaniu. (4751)

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.

Dnia 4 września.

Pszenicy pięknej, szefel po 84 int.
średniej

» pośled. 
Żyta ciężkiego

średniego
• pośledn.

1 zmienia wielk.
drobn.

Owsa starego
• nowego 

Grochu na paszę 
Repiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepin latowego 
Rzepiku iafcoweg 
Tatarki
Perek
Wyki
Lubin żółty

- niebieski

' Koniczyny białój

80

74

50

90

74

70
100
90
90
90

Najwyż. Średnia. Najniższa
tal. B/r. fn. tal. »«. fn. tal. fen
3 2 6 2 28 9 2 27 9
2 25 — 2 22 6 2 20 —

— — — _ — — —
1 29 6 1 29 — 1 28 6
1 27 — 1 26 6 1 26 —
1 25 — 1 24 9 1 24 6

— — — — — — — — —
_ — — — _ _ __ —

1 10 _ 1 7 6 1 d6 —
1 __ — — 28 — — 27 6

— — — — -— — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — —- — — —

— — — — — — —
— _ _ _ _ — — —
16 — 15 — — 14 —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — —

— —
—

— — — — — —

Wiadomość! gieMow«. 
dlełde poxnań»ifea, 4 września.

Poznańskie) staro 3’|, % listy zasrewoe — ta!. 
Poznańskie nowe 4% łiaf.v zawnsne 90% tai. płacono. — ozu. 
lis iv'rentowe 93% tai żąd — Pozo obligacje pow. 97 tal. żąd.
— 'Poznańskie oblig. miejskie 5% 97 tal. żądano. — Akc-s 
banku prow. pozn. — płacono. Banknoty polskie — r?l żąd. 
Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. pł Rumuny — 
tal. plac. — Pólnocno-niemiecka pożyczka związkowa 101% tal. 
płacono. — Rosyjskie banknoty 80y4 tal. żąd no.

Żvto: wypowiedz.— węcpli; na wrzesień 46%, wrze ień- 
isździernik 46%, a jesień 46%, paździeinik-listopad 46%, 

ipad- giudzień 47% grudzień styczeń 1872 r. — talara.
Okowita- <ż neczkąl, wypow. — kwart, na wrzesień 

167,4, październik 15%, listopad 15%, grudzień 15”/„„ sty­
czeń 1872 rok. — taL, w miejscu bez beczki — tal., luty 1872
— tal, kwiecień-maj w związku 16’/,—16% tal.

— * Mąha. Berlin, 2 września. Mąka pszenna pr. 
100 kilo netto, nr. 0 10’9% tal. nr. 01 1 9’/,—9 tal. rżana 
nr. 0 7%-% nr. Oi 1 7%-6% tal.

Poznań, 3 września. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4% — 
tal. mąka rżana nr. 0 i 1 3%—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy.

prźd;
liston

_ (« 
c Gi

Miejsce ncznla jest pod pomyślnemi|mis®a; złożonych Z rozmaitych 1 
warunkami w Czerwonej aptece w i oznaniul£M|er ? matc .yi łlaubSe i :
do obsadzenia.___________________ Ijedwabnych, feapeSuszyę i

ezlt»wleV., obeznany z ban-lezapefc i innych do tćj gałęzi han- 
'’dlu należących artykułów, oszacowa- 1

Młody ----------- . . .. .
dlem tytuniu i cygar, mówiący obu językami 
krajowemi znajdzie umieszczenie w handlu 
cygar przy pi. Wilhelmowskim 10._(4739)

torya kupieckie lub i do ksią­żek, z ’wieUiiemi kryształowemj szkłami, na
sprzedaż No. 5 W. Garb&ry. Tamże do wy­
najęcia pokój z meblami na 2 osoby.’ (4728)

S&rzydł«
bycia Gdzie? 
kiński, nlica św.

mahoniowe jest tanio do na- 
wski.że metr muzyki H. NI 

Marcińska No. 3. (4742)
Tanio na sprzedaż dwa wî<|»aiiî« 

stafni długie 26 stóp, głębokie 12 na 
Chwaliszewie Ne. 64. Łi

(4699)
cSi h. cn.

Bu-

płac.

&lelda berllńslsa, 2 września.
Ponieważ ochota do realizowania przeważała dziś na gieł­

dzie; przeto było usposobienie mnićj stałe akursa niektóre niższe
Walorr pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4%%) 997, pł 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101’, płac. Obi. pstwa (3%) 857, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 124’/, płac.

List, sast.: Zachod.-prusk. (3%) 80 żądano, dto (4%) 
89 płac,, dto (4’/,%) 96’/, płac. Pozn. nowe (4%) 90’/« płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 95 płac. Prusk. (4%) 937, płac.

Walory aagranloa.: Austr. rent. srhr. (4%) 5:8 „ płuc. 
Rent , papier. (4 /a°/0) 49% plsc. L.izy z r. 1854 78 żąd.
Losy kred-t. z r. 1858 102% żąd. Losy z r. 1860 (5%) 86'« 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 77% płac. Rosyjska pożyczka 
prem. z reku 1864 (5%| 131 płacono. Rosyjska-polska
oblig. skarb. (4%) 71% płacono. Polskie certił. Lit. A. po 
300 złp. (5%) 93’/, płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
1017« płacooo. Polak, listy zast. 3 em. w rs. (4‘ 0) 70% 
plac. LiBty likw. 607, płac. Włoska poż. (5%) 597,—% płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88 płac. Rumuńskie oblig. kej. (7*/, °-„) 
403/,—*/, płae. Turecka pożycz. 45 płąc. Ameryk, pożycz, 

6%) 967, plac. Akcye kolei żelez. Kol. mind 166 ‘/«—Ti pł. 
¡ilie.-Karóla Ludwika '06%—6—% płac Austryacko-rran us. 

212—’/«—’.,—10—% płac. Warszaw.-wiedeń. 80 płac. Banki itd. 
Austryac.kredyt. mob. 1633 płacono. Poznańsk. prowinc. 
114 żąd. Szląsk. stów. bank. (4°|0) 134»/, płac. Certy! hip. 
Hilbnera (47,°|0) 997« płac. Hausem (47,%) 957, plac. : enkel 
(47,%) — żąd. Meining. (47,%) 96% żąd.

Kurs gotówki 1 pap. pleń Frdr. pruskie 11,87« płac. ldr. 
1107« płac, suwereny 6. 217, płac., nap. 5. 9'/« płac., pólimper. 
5. 147, pł., doli. 1. 117« płac. Złota w sztabach funt celny 4587, 
płac. Srebra funt celny 29. 18 płac. Zagraniczne bankn. 994 , 
płacono. Austr. bankn. 83’/n płac. Rosyjsk. ba: kn. 80 płac. 
— Dyskont« bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 58—77 tal. wedle ja­
kości żąd.; na sierp.wrześ. 757, 7„ wrzesień-październik 75—
»/,—%, pnździer.-listopad 74, listopad-grudz 737. kwlecien-maj 
74-~•/,-74 tal. płac. Żyto: per 1000 kilo w miejscu 48—54 
tal. wedle jakości żądano, piękne stare 52’/, ze statku, nowe
51%_58 tal. z kolei płac; na wrzesień i wrzesień-październik
5l7,—7„ paźdz.-lisf 51*/«—’/,. list.-grud. 517,-7«, na wiosrę

51%—% tal. płac. Jęczmień: per 1000 kilo mały ; 
39—57 tal. wedle jakości żąd. Owies:!per 1000 kilo w 
31—49 tal. wedle jakości żąd; nowy polski 41%—-'3%, .lP5 

sa sierpień-wrzesień 
d 417« tal. płac. 

er 1000 kiło do gotowania 52-61 taL, na paszę 44-.ii*1 
zep: per 1000 kilo w miejscu 106—117 tal. Rzepiki ,J 

116 tal. Olej rzepiowy: per ICO kilo w miejscu 28'/ J 
żąd, na sierpień-w-zesień i wrzesień-październik 28%—"/ M 
październik-iistopad 27% til. żąd. Olćj lniany: per JL?'1’ 
w miejscu 24% tal. Oiej skalny: per iOO kilo w miei»,^ 
tal., na wrzesień-październik 12’pnździernik-l» 1 
12%,—13% tal. płac. Okowita: per 100 litrów po i - * 
10000% w miejscu bez beczki 18 ta'. 23 sgr. nłac.; na gier J 

i i!*1

ski 43—44'/, tal. z kolei płacono; "na sierpień-wrzesień 
sień-paźiziernik i październik-iistopad 41’/« tal. płac.
£

wrzesień 18 tal. 10—12—10 sgr., wrzesień-październik
— 5 sgr, październik-iistopad ° 17 tal. 20 sgr., listopad g^1:

13 sgr., kwiecień-maj 18 taL do 17 tal 3917 tal. 14 
płacono.

Berlin, 3 września. ___
tnego. Przy małym obrocie bjło usposobienie'słabe. Nolni«^ 
anstryackieakcye kredyt. 16237, płacono, pożyczka wp 
59'/, płacono 59'/« żądano, pożyczka amerykańska 967. „| 4 
no, akcye kolei kolońsko-mindeńskiej 165’/, płaennn 
lei galicyjskiej Karola Ludwika 105% płacono.

Cłletda wr«e5aw»fea
Żyto: per 2000 fnt. bez 

sień-p&ździernik 467,-47 tal.,
płacono, listopad-grudzień 48', tal. płacono/ kwieci,^ 

tal. płacono. Jęcsm?

Knrsa dzisiejszego obrotn

2 wrześaia.
zmiany; na wrzesień i 
październik-iistopad 48-4™ 

al. płacono, kw’ •
wrzesień 72

gio
OJ

tal
487« żąd. Pszenica:” na
na wrzesień 427, tHlara żądano. Owies na wrzesień 38 
październik ¿8 żądano, kwiecień-maj 40 tai. żądano. kz’,n 
wrzesieńl09 talarów płac. Olej rzepiowy bez zmjAi 
w miejscu 137, tal. żądano, na wrzesień 137» żądano, wrzesS 1 
październik 13'/,« tal. płacono i żądano, październ k 
137« tal. płacono. Okowita: bez zmiany; per 100 litrów’ 1 
100°/, „ mieiscu I'-’/, tul. żtdano, 17'%, tal. płacono t 1118 

............. ■■ H7, płc, kwi-cie^ P*wrzesień 17 %«, wrzesień 
17'/, tal. żądano.

październik

%
kie
tóv
to;
bui
rze

Na targu

W trebrn. za 
szefel pruski

a u- (Pszenica biała 
=> = 1 żółta» 3
Ï, Sjżyte 
3 « 1 Jec mień à § i Owies 
g.° (Groch

piękn. śr. pośled
ñ^93¡90¡77^84 
90—91 88177—-84
,62—6360 
47—49 43 
27—- 8 26 
67—7364

Subhastacya konieczna nieruchomości do 
małżonków Falhensteln należącej, w Zabi- 
kowie pod No. 13 położonćj, zniesioną zo­
stała. O729}

Poznań, dnia 25 lipca 1871.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny

Szanownym Paniom miasta i. okcli/y
bu, donoszę najuprzejmiej, iż podejmuję się 
robót tyczących się szyeia bielłzuy i 
ferawleeczyzny. Msjąc jednę z naj­
lepszych m ebin do szycia, mogę wszelkie 
zamówienia najaburatniej i najspieszniej wy­
konać. [4695].
AgmieszBŁa, Wencel w Bum.

Szanownej

Od św. Michała r. b. urzą­
dzam w mej wyższój szkole żeń­
skiej pięcioklasowej

Selektę^
mającą na celu przygotowanie pa­
nien do złożenia popisu na na­
uczycielki. (4743)

A. Estkowska
w Poznaniu, ul. Ogrodowa No. 13

publiczności donoszę, że się 
osiedliłem w "Śmiglu i wykonuję wszelkie ro 
boty tapicerskie, rymarskie jako i powozów 
reparacye, przyczćm zapewniam usługę sko­
ra a rzetelną przy cenach umiarkowanych. 
Uprasza o łaskawe względy (4737)

Ludwik Koziński, rymarz i tapicer.
Zapas towarów należących do ma­

sy &.®2ł.&.<ars®wćj F. ©ræy-

nych na 2743 tal. 16 sgr. 6 fen. ma 
w całości
dnia 7 września r. b. po 

południu o 5 godz.
w biurze konkursowóm tutejszego 
król, sądu powiatowego, w obecności 
komisarza konkursu radzcy sądu po­
wiatowego p Gaeblera najwięcój 
dającemu za natychmiastową zapłatę 
w gotówce przez podpisanego zarządz- 
cę masy być sprzedanym.

Każdy licytujący musi przed ter­
minem złożyć kaucyą 10°J0 taksy są- 
dowój w gotówce lub pruskich papie­
rach walorowych. (4658)

Lokal handlowy’, narożnik Kynfen i Wowej uIScy 
otworzonym będzie dla obejrzenia 
składu towarów od dnia SI b. m. 
do 6 września, r. Si. co­
dziennie gi® gtołndnisa od I§ d® O godziny i tamże tćż 
wyłożoną będzie taksa sądowa.

Poznań, 30 sierpnia 1871. (4658) 
Zarządzca masyj

Hugon Cerstel.

10 książek za 15 sgr,
11 Prantlątfca giiernsaij lis#«««»

mil św. 416 str. (książka do nabożeństwa) 
o rawna ze złocistym obrazkiem. 2, Ży­
wot św. WoJeleeBi» 103 str. 3) Roli 
wSfjsSil, kfiążei zka z pięknemi powie- 
śc ami. 4) BLatotlSi. z 1869 r. 52 str. z 
obrazkami. 5) Żywot, św. Wiiłeew- 
te»® a E°nalo. 6) Splewollł. Zbiór 
najużywańszych pieśni katolickich 355 str. 
7) SaiUsólUa NfledzleJna 208 str. 8) 
«"Ims IX. 9) Rzut oka na handel przez 
Cbotomskiego. 10) STzyjnclel Biziecl 
i Młodiz. z 1870 r. (braknie kilku mine­
rów). W dodatku mapa środkowćj Europy 
z kolejami żoiaznemi. Oprócz tego polecam 
Atlug ludowy, zawierający 25 kart, 
pięknie k< lorvzowauyck. Cena za zbroszur. 
8 sgr., 2 za 15 sgr., ¿pr. w półptóino 11 sgr., 
3 egz. 1 tal. Jest t> w ogóle nejtańszy 
atlas. Mniejsze ilości pieniężne można mar­
kami poczt przesłać. (4745)

j. Chociszewski, Poznań.

160 loterya Frank- 
furiska

Rodziców chcących córki swe 'oddać na 
pensyą do Ostrowa, mam zaszczyt zawiado­
mić, że kurs zimowy rozpocznie s:ę dnia 16 
października rb. —■ Ponieważ pensyonat mój 
cogdo lokalności znacznie powiększyłam, mo­
gę jeszcze kilka panien przyjąć na stancją.

(4740) Przełożona zakładu
Amanda Schirmer.

Poszukuje się <l>v€>cli bon 
Francuzek, do dzieci zamieszka­
łych w Królestwie Polskiem. Re- 
flektantki zechcą się zgłosić do 
ekspedycyi Dziennika Poznańsk.

[4734J
Poszukuje się snbjeUt» do handlu na­

tychmiast lub od 1 października rb.
Zgłoszenia mają być oddane poste rest, 

Poznań pod litr. A. R.(4717)
Nakładem Ludwika Merzbacha

w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

Urodzenie.
Dramat w 3 aktach z prologiem.

(Śpiew z muzyką BI- Zawadzkiego.)
Nakładem księgarni ŁudW. 

Mcntaelw w Poznaniu wy­
szła i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

kAZIHIKA.
Powieść.

rob« iS«3
przez

Pauline z L. Wilkońską. 
i tomy. 2 tai.

W

Podpisana księgarnia ma nasaczyt nastę­
pujący dzieła swego nafeładu do użytku 
szkolnego polecić ¡zakładom naukowym, które 
są do nabycia we wszystkich księgarniach:
’WNslter» Dzieje powszechne w skróceniu przełożone na język polski przez Zygm.

Sawczyńskiego; 3 części, wydanie drugie. Kraków 1869 1 tal. 10 sgr.
Dra WędewsUlego Zygm. Słownik łacińsko-polski _do antorów klasycanych. Wy­

danie drugie poprawne przerobione i pomnożone.................
SełioLera J. Gramatyka języka

Kraków 1868 2 tal. 20 sgr.
________ _________ _ niemieckiego przełożona i do użytku młodzieży
ńolsktój żastósowang. przez' E. Rebena. Kraków 1870 17 sgr.

SSebe«» E. Gramatyka języka niemieckiego, (część II. Składnia — Wierszowanie.
Kraków 1871 sgr*

Łereln 'Aiad. Gramatykę polska dla szkół elementarnych. Kraków 1869 9 sgr.
gwitkoweśłe«o W ypisy francuskie zo słowniczkiem francusko polskim. Wydanie 

II Kraków 1871 , ... £0 sgr.
Dra MeelserzyńsMego K. Stylistyka czyli nauka obejmująca prawidła dobrego 

pisania do użytku młodzieży szkólnej. Kraków 1870 . 16 sSr-
Siemień«^*»*«® L- Ho-acyusza w przekładzie polskim (wierszem). Kraków 

1869 w 16, Na papierze welinowym 1 tal. 10 sgr.
Na papierze zwyczajnym , 1 taj-

ISyehariBbiego L. T. Literatura polska w-historycznc-kry ty cza ym zarysie. 2 to­
my. Kraków 1868 . •*W:

Literaturę p. L. T. Rycharskiego gruntownie ocenili: pp. Lucyan Siemieóski 
w n:pciu Dumeracb feletonn dziennika „Czas“ i profesor Karól Mecberzyóski w oddziel­
nym rozbiorze. jako też Kolesławita w Rachunkach z roku 1S68 część II strona 297- 
3Ó0 Onarty więc na powyższych znamienitych w piśmiennictwie polskiem powagach, 
mam ufność) iż polecając powyższe dzieło pod wzgl.dem praktycznćj użyteczności insty­
tutom naukowym wszelkiego rodzaju, zostsję w tem przekonaniu, że Szanowna Publicz­
ność nakład mój względami swemi najłask»wiej zaszczycić raczy. [4662J.

J, M. Himmelblau,
księgarz i nakładca w Krakowie, ul. Floryańska 322_

HarlemsKie i beriiń. cebulki kwiatowe
polecam w pięknych gatunkach i silnych egzemplarzach po dostępnych cenach. 
nrzeSYłam na łaskawe żądania franco i bezpłatnie.

Mnisiety z robią się od 15 sgr. począwszy.

A. Krause,
ogrodnik artystyczny i handlowy, Strzelecka ul. No. 14.

Cenniki

[4746]

Br®â iisfśllwstą
rozmaici konstrukcji, satueery, techiny, rewolwery, pistolety Itd., jako 
tóż tortoy, ładownice, » ojęl doproeh«, worUI do srótu pokrowce 

Okiss^ż ssafśIlwsUle, noie 8 krzesła, naboje 1 przybory 
do nablj’«i»l», w ogóle wszelkie poirzeby myśliwskie każdego.rodzaju polecają

August Klug, A. Klug jr
o Wilbelmowski plac 4.Wrocławska ulica 3.
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KORESPOMDENCYA REDAKCYL 
Panu N. w Dreźnie. Broszury: Dawne i obecne ct

sy nie otrzymaliśmy.

Niżćj podpisana poleca się do stręczea’» t-oi*z«lnłB& z dobremi świadectw« 
wszelkiego rodzaju sług jak np. kucharek, poszukuje miejsca
pokojówek itd.

[4731. ]
K. Zielińska,

Berlińska ni. No. 15.

można
Bofsïi.

pod

Górnoszląskie węgle ^aiSew«
kawałkach, kostkach, orzechowe i drobne zw A/ricTiiiłn 

sprzedaję w ładunkach wagonowych, do ka- ’ 
żdój stacyi kolejowój z lir^ewsfeiejiranko-
Suty i innych kc palni akuratuie po jak 
najuńs?ych eonach. Bliższe szczegół? li­
stownie. [4733.)

fligliiisz S®eyser
w Szamotułach.

Ciągnienie V klasy dnia 13 wrześni« 
rb, ' Upraszam o wykupienie losów do téj 
klasy »s»is»ńźaaićj w dniu 13 wrze­
śnia ri»; (4615)

b. Litthaue;
Poznań, plac Wilfce’mowski 17.

MiszpańsfeĄ leołSwtójną ferzyeę
do siewu sprzedaje szefel o 5 sgr. po nad 
najwyższe notowanie Pcsenor Ztg.

Dominium Szczepsnkowo p. Poznaniem. 
(4622)

Węgle
najlepszych mark franco do domu 
lub z kolei poleca handel węgli 
en gros (4730)
Bmunnela Witkowskiego,

Kantor: Szeroka ul. 16.
Skład: Tamska ni. 4.____

materyal- 
i aeiiKatesów, o-

Dowiedzieć 
poste reit.

Dobry ogrodnik kam 
ler znajdżie miejsce w Dominio

lit. P.I 
[4744.1

rzt
mi
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jéjpod Witkowem 

b. Rekom endaci iii 
(4 636)

i z St'

Stary koniak, 
Maderę, Shery i
Portwein poleca (4747)

T. Luziński.

Og^rodltiiLc z małą 
familią znajdzie miejsce w 
Stanisławowie I.
pod Wrześnią. Przedsta­
wienia osobistego wymaga 
się. (4685)

Mam zlecenie do sprzeda
i nabycia różnych dóbr, mí

s

Acstaza<
że,wadzt
dzi 
a i 
stj

Obok mego handlu 
nego, destylacyi i delikatesów, 
tworzyłem z dniem dzisiejszym
Winiarnią, piwiarnią 

pokój bilardowy,
do których szanowną publiczność 
zapraszam
A. Unrnhjnn

(4749) św. Wojciech No. 40.

i

• c

Otton BawcæyÉski,

Oqlo3senia gospodarskie itd. 
Familią ŚtarseńskiclL,

zostającą w pokrewieństwie z fa­
milią Raczyńskich z Białej (Ra­
czyńscy z Białój, w sile wieku 
zmarli, zostawili dwoje dzieci, 
których syn zginął jako oficer 
armii Napoleona I, a córka przy­
wieziona do Księstwa), wzywa X. 
ClioiiisUi, proboszcz w Byd­
goszczy, aby we ważnym intere­
sie familijnym do niego się zgło­
sili najpóźniej w przeciągu czte- 
ręch tygodni. (4735)

Bydgoszcz, 2 września 1871.
HśucSłarz źensty z małą familią, w śre­

dnim wieku, z dobremi świadectwami, po­
szukuje miejsca od św. Michała rb. Bliższe 
wiadomości 0. Z. poste rest. Grodzisk. 

(4738)

dentysta,
Frydgrykowska ul 33b. obok hotelu Tilsnera 
sztuezne zęby wprawia na złoto i kau 
czuk bez bólu. [4741]

S'rof. tir. W&wgraera

nastrzyfeiwąnie
leczy*) w 3 dislweï» każdy opływ 
¡»postBty jako też białe Hjłłat- 
wy u kobiet navet zastarzałe.

Cena butelki 2 przep. użycia 1 ta). 20 
sgr. za przesianiem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskiecyą przez 
j. L. Holz, Fry des-y»i nws- 
Bbcz ul. ïi. BScrlIïî. (4395) 
*) 251etnie cierpienia radykaln e się 

usuwają.

I rrHrniksml Ludwik« Mer^bacb» w Powwñv,

nów i kamienic pod korzys mE 
nemi warunkami na prowinc szt 
i w Poznaniu, także kapita mi 
do umieszczenia i załatwia *■ 
wszelkie interesa komisowe 
największą sumiennością i ab 
ratnością, o czóm polecająca 
mam honor donieść Szanow 
Publiczności. (455!

Poznań, ul. Nowa No. 11W o Stolc&ael
kupiec i ajent.

Dom. Wi onczyn p 
Pobiedziskami ma do sprzeda!
4 totsliajc* holenderskie i2W 
baje rasy Ayrshire pełnój kr’ 
wszystkie zdatne do rozpłodu. ji(
___ __________ [£32J___________ __ Cyi

’■V środę rano wK®» ty!
dnia 6 b. m. przy- 
będę znowu do hote-M-gd» 
lu Keilera z wielkim®“*’ , , 

transportem Łrów 1 oleląt a łęgu
(4W ros

siego. W. Ifamann, handlarz by“" tle

Odezwa. Wo

' iu,Dobra szlacheckie Kuźnica Łłotorowslr» z 
cznym folwarkiem Bnla/wa, osobne fol. hip. mającym, Oh 
Grabowem nad Prosną w powiecie Ostrzeszowskim położone, od!i "rt 
lat własność prawdziwie polskiej familii, ogłoszone w skutek 
właściciela przez, wierzycieli na sprzedaż konieczną. ®a

Dzień sprzedaży 2S września b. r. o godzinie 3 podlić 
łudniu w Kępnie W lokalu sądowym. ,iki

Majątek ten obejmuje 917 m. ziemi ornej, 800 m. 
brych i bardzo dobrych 300 m. lasu, wartującego około 12,000*^

Wzywa się przeto tak w interesie legataryuszy jako też ka 
teresie narodowym:

aby chęć mający nabycia posiadłości ziemskiej, również ?
termwf1Towarzystwa akcyjne po’skie, aby, jeżeli nie przed tc»y-ig 

sprzedaży na miejsce celem nabycia majątku tego od niżej P- t0 
pisanych z wolnój ręki, to przecież w dniu oznaczonym d° A mi 
pna zjechać albo swych pełnomocników zesłać zechcieli. 

Książenice, 1 września 1871.

Stanisław i Włodzimirz Wąste
(4736) egzekutorowie testamentu.
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